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Zwycięski sztandar Marksa - Engelsa - Lenina - Stalina
skupia ludzkość do walki o nowe życie
W Warszawie została otwarta wystawa publikacji Klasyków marksizmu

WARSZAWA (PAP). Dnia 5 bm. w związku ze 135 rocznicą jcji „Marks — Engels — Lenin —.świata, a zwycięski sztandar 
urodzin Karola Marksa w salach Muzeum Narodowego w Marsza 'Stalin“ obrazuje przy pomocy li-jMarksa, Engelsa, Lenina. Stali­
wie odbyło się uroczyste otwarcie wystawy ptihlikac.fi „Marks — | czule zebranych materiałów dokui na skupia setki milionów roboi- 
Engels — Lenin — Stalin“. 'i mentalnych, ilustracji, plansz, wy ników, chłopów j pracowników

i kresów i obrazów twórczy rozwój i umysłowych do walki przeciw
Na uroczystość przybył przewoplom a tyczni państw obozu poko- 

dniczący KC PZPR, Prezes Rady i ju.
Ministrów Bolesław Bierut. Na uroczystości przemówił se-

W uroczystym otwarciu wysta- j kretarz KC PZPR — Edward 
wy wzięli udział członkowie Biu~ Ochab (przemówienie podajemy 
ra Politycznego KC PZPR. człon-i niżej), Następnie Prezes Rady Mi 
kowie Rady Państwa i Rządu nlstrów Bolesław Bierut oraz o- 
członkowie KC PZPR, przędsta- i becni na uroczystości zwiedzili 
wiciele władz naczelnych stron- i wystawę, oprowadzani przez prof, 
nictw politycznych i organizacji I Tadeusza Daniszewskiego, 
społecznych, Wojska Polskiego o-j Po obejrzeniu wystawy Prezes 
raz liczni przedstawiciele świata j Rady Ministrów wpisał się do 
naukowego i kulturalnego stolicy,; księgi pamiątkowej.

Obecni byli przedstawiciele dy-| Nowootwarta wystawia publika

myśli marksistowsko - leninow-; zbrodniom imperializmu i jego 
skiej oraz jej decydujący wpływ I barbarzyńskiej polityce grabieży, 
na przebieg wielkich wydarzeń! niewoli ; wojny.

7 bm. - dzień gotowości do wałki 
ze stonką ziemniaczaną

historycznych XIX i XX stule­
cia.

Wystawa ilustruje też proces 
dojrzewania rewolucyjnej myśli 
marksistowskiej w polskim ruchu 
robotniczym. Specjalne sale wy­
stawy poświęcone są epoce sta­
linowskiej — epoce zwycięskiej 
realizacji idei marksizmu - leni- 
nizmu.

Przemówienie sekretarza KC PZPR Edwarda Ochaba
Drodzy towarzysze!
W dniu dzisiejszym, w 135 

rocznicę urodzin Karola Marksa 
otwieramy w wolnej, socjali­
stycznej Warszawie wystawę po­
święconą klasykom marksizmu, 
genialnym myślicielom, zwycię­
skim wodzom mas pracujących 
i nieśmiertelnym nauczycielom 
ludzkości.

Materiały zgromadzone na wy-

Sesfa
Biura Światowej Rad) Pokoju

w Sztokholmie
SZTOKHOLM (PAP). W dniu 

5 maja rozpoczęła się w1 Sztok­
holmie kolejna sesja Biura Świa 
towej Rady Pokoju. Biorą w niej 
udział przewodniczący Biura 
Światowej Rady Pokoju prof. 
Fryderyk Joliot-Curie oraz przed 
stawicieje mchu obrońców poko­
ju w różnych krajach.

W skład delegacji radzieckiej 
wchodzą: A. Komiejezuk, M. Ti- 
ehonow i I. Erenburg. Polskę re­
prezentuje Leopold Infeld.

stawie ieeacze ras dają świadec­
two. że nierozerwalny, głęboki 
związek wewnętrzny stapia w 
inono]jt wszystkie dzieła klasy 
ków marksizmu, że praca i nau­
ka Lenina i Stalina wyrosła *

dokumenty, mówiące o walce łu 
du pracującego i narodów uci­
skanych przeciw kapitalistycz­
nej niewoli, dokumenty świadczą 
ce o nierozerwalnej jedności re­
wolucyjnej teorii marksizmu -

pracy j nauki Marksa j Engelsa,; leninizmu * jego rewolucyjną 
że leninizm ogromnie wzbogacił! praktyką, © głębokiej prawdzie
1 rozwinął teorię i praktykę 
marksizmu epoki przedimperia- 
listycznej, że olbrzymi jest 
wkład twórczy Stalina uwypu­
klający zarówno dialektyczną 
jedność światopoglądu marksi­
stowskiego jak i jego nieograni­
czone możliwości dalszego coraz 
to wszechstronniejszego rozwoju.

Dzieła Marksa, Engelsa, Leni­
na, Stalina — to najgłębszy wy­
raz ideologii młodej, twórczej, i 
zwycięskiej klasy robotniczej, 
która wyzwalając siebie samą, 
wyzwala równocześnie całą ludz­
kość, wyraz ideologii walczącej 
klasy robotniczej, która prowa­
dzi wszystkich pracujących ku 
nowemu, bezklasowemu, szczęśli­
wemu społeczeństwu, ku komu- 
nizmowi,

Wystawą dzieł klasyków mark 
sizmu obejmuje zarazem liczne

Nasz komentarz

Ani dnia nie zwlekać
Pierwszym i najważniejszym obowiązkiem pracującego chłop 

sfcwa jest pełne i terminowe wywiązywanie się ze wszystkich obo­
wiązków wobec państwa: z planowych skupów zboża, żywca, 
ziemniaków i mleka, z dostawy zakontraktowanych roślin i zwie­
rząt, z podatku gruntownego itp.

W roku bież. planowe odstawy żywca, mleka i zakontrak­
towanych roślin przebiegają na ogół pomyślnie. NATOMIAST 
WYKONYWANIE WIOSENNEGO PLANU ODSTAWY ZIEM­
NIAKÓW PRZEDSTAWIA SIĘ BARDZO ZLE, gorzej niż w ja­
kimkolwiek innym roku.

Wiosna jest dla rolników okresem wzmożonej pracy i rozu­
miemy, że chłopi zajęli się w pierwszym rzędzie siewem i upra­
wą gleby pod sadzenie roślin okopowych. NIE ZWALNIA ICH 
TO JEDNAK OD OBOWIĄZKU TERMINOWEJ DOSTAWY DO 
PUNKTÓW SKUPU PRZYPADAJĄCYCH NA PLAN WIOSEN­
NYCH OBOWIĄZKOWYCH DOSTAW ZIEMNIAKÓW. A chłopi 
o tym widać zapomnieli.

Ale nie bądźmy gołosłowni. Oto wykaz procentowego wy­
konania planu wiosennych dostaw ziemniaków na dzień 30 kwiet 
»la br. Zaczynamy od najgorszych pod tym względem powiatów, 
choć żaden nie wywiązuje się z tego obowiązku dobrze.

Malbork — 2,2 proc., Sztum — 4,8 proc., Gdańsk -— 4,8 proc., 
Kwidzyn — 8,2 proc., Tczew — 11,2 proc., Elbląg — 11,7 proc. 
Lębork — 10,2 proc., Wejherowo — 18,9 proc., Kartuzy — 26,6 
proc., Starogard — 28,6 proc. i Kościerzyna — 32,2 proc.

Liczby mówią same za siebie. STAN TAKI DŁUŻEJ TRWAĆ 
NIE MOŻE. Trzeba, aby RADY7 NARODOWE przypomniały so­
bie o tym, że ludność miast na wiosnę spożywa taką samą ilość 
ziemniaków, jak jesienią, czy zimą i trzeba jej zapewnić stałą, 
niczym niezakłóconą dostawę tego artykułu pierwszej potrzeby.

W ramach obowiązkowych dostaw znajdują się również do­
stawy ziemniaków selekcyjnych, przeznaczonych do wiosennego 
sadzenia. Zwlekanie z ich dostarczeniem przez producentów po­
woduje zwłokę w zaopatrzeniu rolników w materiał siewny — 
w sadzeniaki, co z kolei GROZI PRZEWLECZENIEM TERMI­
NU ZAKOŃCZENIA PRAC WIOSENNYCH W NASZYM WO­
JEWÓDZTWIE.

O tym wszystkim trzeba przypomnieć chłopom zalegającym 
% dostawami, trzeba ich przestrzec przed skutkami lekceważenia 
obowiązku dostaw'.

Że nie wszyscy chłopi tak biernie i opieszali? odnoszą się do 
wykonania swojego obowiązku może świadczyć choćby przykład 
gromady WIELKI KACK w’ gminie CHWASŻCZYNO. która w 
dniu 27 ub. m. ZORGANIZOWAŁA ZBIOROWĄ DOSTAWĘ 
ZIEMNIAKÓW, przywożąc do jńinktu skupu 18 ton.

Może ten przykład patriotycznych, obowiązkowych chłopów 
kackich pobudzi i inne gromady do zorganizowania podobnych 
odstaw, tak, aby zaległości wyrównać w jak najkrótszym ter­
minie.

CHŁOPI! Pamiętajcie, że WYKONYWANIE PRZEZ WAS 
OBOWIĄZKÓW wobec klasy robotniczej JEST WASZYM 
WKŁADEM IV SOJUSZ ROBOTNICZO - CHŁOPSKI!

CHŁOPI! Pamiętajcie, że robotnik każdego dnia pracuje z 
całym poświęceniem, aby dostarczyć wam maszyn i narzędzi, 
ubrania i obuwia, naczyń, sprzętów i tego wszystkiego, co po­
trzebne wam jest do pracy i życia.

CHŁOPI! Dołóżcie wszelkich starań, żeby jeszcze w hms 
tygodniu, JESZCZE DZIŚ, A NIE JUTRO — przy wieźć należne 
«d was ziemniaki do jwmktn skupu. (to

słów Marksa, że najeży poznać 
świat po to. aby go zmienić.

Dzieła Marksa, Engelsa, Leni­
na i Stalina obnażają i biczują 
kapitalizm, który niesie narodom 
nędzę \ wyzysk, degradację i zdzj 
czenie, niewolę i wojny, a rów­
nocześnie uczą, jak należy wal­
czyć o obalenie kapitalizmu, o 
zabezpieczenie zwycięstwa socja­
lizmowi, ideologii rewolucyjnej 
klasy robotniczej, która z samej 
swej istoty jest nieprzejednanie 
wroga wyzyskowi, pasożyt-ni- 
ctwu i niewoli.

W ręku klasy robotniczej jest 
marksizm - leninizm najostrzej­
szym orężem wajkj o społeczeń­
stwo bezklasowe, o twórczy roz­
wój wszystkich materialnych i 
duchowych sił społeczeństwa, o 
poszanowanie praw narodów wiel 
kich i małych, o pokój i brater­
stwo między narodami, o wol­
ność człowieka i ludzkości.

Nieśmiertelne dzieła klasyków 
marksizmu studiowane są dziś 
przez miliony ludzi we wszyst-

Wystawa, którą dziś otwiera­
my. próbuje wskazać na olbrzy­
mie przełomowe znaczenie prac 
naukowych i działalności rewolu 
cyjnej Marksa, Engelsa. T.enina 
i Stalina dla całej ludzkości, a 
zwłaszcza dla Polski 

Z dumą patrzymy na pierwsze 
polskie tłumaczenie dzieł Mar­
ksa i Engelsa sprzed kilkudzie­
sięciu lat i n& dzieła Lenina i 
Stalina wydawane lub kolportowa 
ne w Polsce w warunkach dzi­
kiego faszystowskiego terroru, z 
dumą myślimy o bohaterskich po 
koleniach polskich rewolucjoni­
stów, którzy w trudnej nierów­
nej walce z przemocą caratu i 
kajzerów kierowali się wolnościo 
wymi ideami marksizmu, z du­
mą śledzimy dokumenty mówią­
ce, jak rozwijały się j krzepły w 
walce z oportunizmem organiza­
cje i partie polskiej klasy robot­
niczej: I Proletariat, Związek 
Robotników Polskich, SDKPiL, 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Dzień gotowości do walki ze stonką ziemniaczaną wy­
znaczony został w tym roku na 7 bm. W związku ze zbliża 
niem się tego terminu gminne i powiatowe rady narodo­
we przeprowadzają szkolenie, na którym zapoznają słucha­
czy ze środkami j sprzętem, służącym do walki z tym groź 
nym szkodnikiem.

Również i PGR-y przygotowują brygadzistów polo- 
wych do nadchodzącej akcji. Ostatnio Okręgowy Zarząd 
PGR w Gdańsku zorganizował 1-dniowy kurs szkoleniowy 
w Kolibkach dla brygadzistów z całego okręgu.

Z dużą pomocą w walce ze stonką przychodzi nam 
Związek Radziecki, który dostarcza naszemu rolnictwu 
nowoczesnych aparatów do walki ze stonką — najniebez­
pieczniejszym wrogiem naszyeh upraw ziemniaczanych.

NA ZDJĘCIU: — młody pracownik POM-u przy ra­
dzieckim aparacie do walki ze stonką.

Uwiecznienie pamięci Karola Marksa w 110
Przemianowania miasta Chemnitz na miasto Kari Marxstadt - Stypen­
dia Im. Karola Marksa — Ustanowienie orderu im. Karola Marksa — 

Nadanie uniwersytetowi lipskiemu imienia Karola Marksa
m. Ka~BERLIN (PAP). W związku z przypadającą w dniu 5 maja 

br. 135 rocznicą urodzin Karola Marksa rząd Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej postanowił przemianować miasto Chem­
nitz na miasto Karl Marxstadt, zaś okręg Chemnitz w okręg 
Karl Marxstadt.

W myśl uchwały rządu NRD, 
w wyższych uczelniach republi­
ki ufundowane będą stypendia 
[ni. Karola Marksa jako najwyż­
sza nagroda za wybitne wynikł 
w studiach marksizmu - leniniz- 
mu. Ponadto rząd NRD postano­
wił ustawić popiersie Karola 

kich cywilizowanych krajach Marksa w Akademii Nauk NRD,

w uniwersytecie berlińskim i w 
uniwersytecie w Jenie.

* * *

BERLIN (PAP). Agencja ADN 
donosi, że Rada Ministrów Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej postanowiła w związku z 135 
rocznicą urodzin Karola Marksa, 
dla uczczenia jego pamięci i dzia

Na budowlach socjalizmu

Wielka nowoczesna wytwórnia eazobetonu
rozpoczęta próbną prodiiiccię

WARSZAWA (PAP). Warszawskie zagłębie budowlane uzy­
skało nowy wielki obiekt produkcyjny. W tych dniach na Żeraniu 
rozpoczęły próbną produkcję największe w kraju nowoczesne za­
kłady wytwarzające cenny materiał dla budownictwa — gazo 
beton.

Są to pierwsze tego typu za­
kłady spośred budowanych czte
rech. Z rocznej produkcji wy­
twórni żerańskiej wybudować 
można ok. 13 tys. izb. Jak prze­
widują plany, już w IV kwartale 
br. zakłady pracować będą pełną j 
swą mocą produkcyjną.

Produkowany przez zakłady 
gazobeton — to nowy, mało do­
tąd znany w kraju materiał bu­
dowlany. Powstaje on z miesza­
niny piasku i cementu oraz odpo 
wiednich składników7 chemicz­
nych. Odznacza się lekkością, jest 
lepszym niż cegła materiałem izo 
lacyjnym, wreszcie odznacza się 
gorszą niż cegła akustyką, co

wielkość bloków murowanie do­
mu może być wykonywane znacz 
nie szybciej aniżeli z cegły. Nie­

wielka stosunkowo waga bloków 
pozwoli na poważne obniżenie 
kosztów transportu dla każdej 
budowy. Jeszcze jednym czynni­
kiem, (który decyduje o wyż­
szości bloków gazobefoaowyeh 
nad cegłą jest fakt, iż produk­
cję gazobetonu prowadzić można 
bez przerwy przez cały rok.

łalności, ustanowić order 
rola Marksa.

Order ten będzie przyznawany 
poszczególnym osobom, kolekty­
wom zakładowym, instytucjom, 
zakładom i organizacjom spolecz 
nyjpą Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej źa zasługi na polu 
działalności politycznej, gospodar 
czej i kulturalnej, przyczyniają­
cej się do budowy socjalizmu w 
NRD, do walki o przywrócenie jo 
dności demokratycznych, nieza­
wisłych i miłujących pokój Nie­
miec.

* * *

BERLIN (PAP). Czyniąc zadość 
życzeniu profesorów i studentów 
uniwersytetu w Lipsku, Prezy­
dium Rady Ministrów Niemiec­
kiej Rep. Demokratycznej postano 
wiło nadać uniwersytetowi imię 
Karola Marksa w związku ze 135 
rocznicą urodzin genialnego wo­
dza i nauczyciela proletariatu 
międzynarodowego, wielkiego sy­
na narodu niemieckiego.

Dobiega końca budowa 
nowoczesnej fabryki kotłów i radiatorów

ŁÓDŹ (PAP). Dobiega końca 
budowa i montaż urządzeń no­
wej fabryki kotłów j radiatorów 
centralnego ogrzewania. Urucho
mienie fabryki, której budowę 
rozpoczęto zaledwie przed 8 mie 
siącami, pozwoli na pełniejsze 
zaspokojenie olbrzymich potrzeb 
budownictwa mieszkaniowego & 
przemysłowego w dziedzinie wy

, stanowi poważną zaletę w bu-j posażenia nowowznoszonych bu- 
f downietwie mieszkaniowym. Ga-s dowli w urządzenia centralnego 
! zoibeton jest materiałem nie- j ogrzewania.
! zmiennie łatwym w obróbce. Wszystkie czynności w tej fa-
| Produkowane pra* eerańska I blLce. ,̂ ^hanizowane
; wytwórnię bloki gazobetonowe 
będą posiadały wielkość równą i 

i wielkości 16 cegieł, przy wadze I 
i trzykrotnie mniejszej od wagi j 
! bloku % cegły. Ze względu na

Projekt tej nowoczesnej fabry

ki opracowany został całkowicie 
przez polskich inżynierów i kon­
struktorów, czerpiących wzory z 
doświadczeń radzieckich budow­
niczych i naukowców. Najcen­
niejszą część urządzeń j maszyn 
otrzymuje nowy obiekt ze Zwiąż 
kn Radzieckiego. Większość jed­
nak maszyn i urządzeń budowa­
na jest na miejscu przez polskich

Skazany przez sąd polski 
na śmierć zbrodniarz - 

przemysłowcem
w Trizonii

BERLIN (PAP). Jak donosi % KaP 
sei agencja ADN, ujawniono tam przy­
padkiem fakt, że w Niemczech zacho­
dnich ukrywał się przez 8 lat i był 
czynny jako „przemysłowiec" pod 
przybranym nazwiskiem ,,dr inż. Al­
fred Roland Kopper" — hitlerowski 
zbrodniarz wojenny „obersturmbann- 
fuehrer" SS, Alfred Kallweit. Podczas 
wojny Kallweit brał m, in. udział w 
torturowaniu i rozstrzeliwaniu obywa 
teli polskich, ża co skazany był zaocz­
nie na śmierć przez polski sąd woj­
skowy

robotników, techników j inżynie- Przed kilku tygodniami ten zbrod-
yńw PaHrviirs wwwsiflż/mił I niarz wojenny otrzymał od bonskiegoIOW. papryka wyposażona zo*ta ministerstwa wojny zai#ówienie zbroje
nie również W6 wszystkie naj- j ni owe na sumę przeszło 300 tysięcy 
nowsze urządzenia socjalne oraz marek. Dopiero ostatnio, gdy „Kopper“ 
urządzenia bezpieczeństwa i o-|zmart “turainą śmiercią, pewien urae 
ćhtTony pracy. i dnik skarbowy ujawnił, 

i istocie rzeczy Kallweit.
był to w

Amnestia w Czechosłowackiej Republice Ludowej
Egipt odrzuca propozycje angielskie 

w sprawie Kanału Sueskiego
MOSKWA (PAP). Agencja TASS do­

nosi z Kairu:
Prasa egipska podaje, że w rokowa­

niach anglo - egipskich w sprawie e~ 
wakuacji wojsk angielskich ze strefy 
Kanału Sueskiego nie osiągnięto ża­
dnych postępów.

Anglicy wysunęli szereg pro­
pozycji, jednakże — jak stwier­
dza dziennik „Al-Ahram“ — propozy­
cje te wwta.y odrzucone, ponieważ E- 
SSpt żąda bezwarunkowej ewakuacji 
oraz mleJączenia rokowań w sposób 

pośredni czy bezpośredni ze sprawą 
»dowództwa Środkowego Wschodu'*

PRAGA (PAP). Prasa ezeeho 
słowacka opublikowała dekret 
prezydenta CSR j rządu o amne­
stii.

Jedność narodu czechosłowac­
kiego — głosi dekret — i jego 
bezgraniczna wierność Republi­
ce jest gwarancją, że podstawy 
budownictwa państwowego i !°po 
łocznego w Czechosłowacji jeszcze 
bardziej się umocnią, jeśli oso­
bom, które naruszyły prawo, urno 
żliwi się jako wolnym obywate­
lom włączenie się do • twórczej 
pracy całego narodu.

W myśl dekretu, osobom, ska­

zanym na pozbawienie wolności 
za przestępstwa kryminalne, 
zmniejsza się karę o 1/3, jednak 
że co najmniej o 1 rok, — oso­
bom skazanym na karę więzie­
nia do roku lub niepełnoletnim, 
skazanym na 2 lata, całkowicie 
darowuje się karę. Całkowitą 
amnestią objęte zostają kobiety 
ciężarne oraz kobiety mające 
dzieci w wieku do lat 10 i pozba 
wionę wolności na 2 lata lub
więcej, jeśli ,pozostało im do od 
bycia kary nie więcej niż 2 lata. jj mienia państwowego. 
Umarza się postępowanie w spra f gandę wojenną 
wach, za które ustawa przewi*

duje karę do 2 lat więzienia. 
Osobom skazanym na więzienie 
dożywotnie zmniejsza się karę 
do 20 lat więzienia. Zwalnia się 
ciężko chorych, a także mężczyzn 
w wieku ponad 60 lat i kobiety 
w wieku ponad 55 lat. Amnestia 
rozciąga się na osoby skazane 
na kary pieniężne do 30 tys. ko­
ron.

Amnestii nie podlegają osoby 
skazane za działalność an typa ń 
stwową, za grabież i niszczenie 

za props-
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Kupcząc religią i autorytetem kościoła. B I

Nadużywanie uczuć religijnych 
ludzi wierzących, traktowanie au 
torytetu kościoła i spraw wiary 
jako dogodnego oręża w walce 
politycznej i jako monety wymień 
nej w targach o zyski i przywile­
je — to dla reakcyjnych dostoj­
ników kościelnych nie pierwszyz­
na. Faktów, świadczących o tym, 
dość jest i w Polsce, i w innych 
krajach.

Nikt już wymazać nie zdoła z 
kart historii tych przykładów, któ 
ryeh dostarczył np. episkopat nie 
mieeki: popierał on gorliwie hit­
leryzm, właśnie grając na uczu­
ciach religijnych katolickiej lud­
ności Rzeszy. Wystarczy przyto­
czyć spośród wielu, wielu doku­
mentów ten jeden tekst modlit­
wy, którą biskupi niemieccy zle­
cili. odczytywać w kościołach po 
sumie w październiku 1939 r., a 
więc już po zbójeckim napadzie j 
Hitlera na Polskę:

„Spraw, by rząd ojczyzny' 
naszej byl świetnym odbiciem 
Twego spra wiedliwego i laska- 
weg o kierownictwa. Błogosław' | 
szczególnie wodzowi naszemu i

morderców dzieci koreańskich: że „zdrowie moralne" i „porzą-
„Wy jesteście zbrojnym ra­

mieniem praw boskich i ludz­
kich“. '

Drugi z nich 
- tak nauczał

dek“ zapanowały w Rzeszy.
Również z kręgu spraw pol- 

skjch dostarczyli nam niedawno 
ów Mac Donell; innego przykładu zachodni i e- 

j migracyjni fabrykanci osz- 
„Zdarzają się rodzice zasmuj czerstwą którzy puścili w świat 

ceni, zaniepokojeni, czy roz- wiadomość o śmierci biskupa
goryczeni dlatego, żeichsyno-1 Adamskiego. Wiadomość była i ml posługiwania się religią j u- 
wie przebywają;■ w Korei. Innij wyssana z brudnego palca, alejczuclam! ludzi wierzących jako 
buntują>, się dlatego, że stracili^ przed mikrofonami „Freies Eu- jnarzędziem antypolskiej kampanii

ropa“ i innych podobnych „gło !

różnych skupiskach emigracji 
polskiej i wzywano wierzących 
do zbiorowego przystępowania 
do komunii św. «

Tą impreza nawet na zacho­
dzie wzbudziła zastrzeżenia i wy 
wołała niesmak, ale fakt fak­
tem, że znów jesteśmy świadka-

'Stoczniowcy realizując zobowiązania
wykonali z nadwyżko plan kwietniowy

tam swoich najbliższych, 
mają racji. Ich dzieciom

Niei 
nie politycznej. Fakt faktem, że ar- 

sików“ stanęli od razu reakcyj-{cybiskup Gawlina i księża-emi-
■ j grancl odegrali w niej szczegól-grozi większe niebezpieczeńst-\ w\ prałaci i — znów ileż wznio

ivo, niż gdyby przebywały w. słych słów' o Bogu, wierze i święjnie aktywną rolę. Znając struk- 
Nowym Jorku, gdzie są nar a- j tym męczenniku popłynęło w | turę organizacyjną i zasady hie- 
żone na wypadki samochodo-[ eter! Ponieważ biskup Adam. ki' 
we. Mogłyby się utopić w Jo-j żyje, radio watykańskie i „Osser 
nes Beach, lub nabawić się j vatore Romano“ widziały się
paraliżu dziecięcego. Ich 
śmierć w Nowym. Jorku, była­
by nieużyteczna. W Korei na­
tomiast dokonują czynów, któ­
re podobają się Bogu, a więc 
zapewniają sobie drogę do nie­
ba, co niezupełnie byłoby za­
gwarantowane, gdyby padły o- 
fiarą w wypadku samochodo­
wym“.

| zmuszone sprostować półgęb- 
j kiem to już zbyt ordynarnie sfa- 
j brykowane kłamstwo. Ale kom­
promitacja kupczących wznio­
słym towarem pozostała kompro­
mitacją.

Teraz idzie nowa w Polskę wy 
mierzona kampania, której orga­
nizatorzy znów cynicznie nadu­
żywają religii } kościoła dja

„w V, ..Podobają się Bogu.. — mow', j brudnych celów politycznych i 
kanclerzowi Rzeszy we wszyst- dis kup — prokurent bankierów i zn(',w uczucia Judzi wierzących 
kich zadaniach, jakie, są mu fabrykantów broni o takich czy- Uraktują jako narzędzie sposob- 
postawione. nach, jak palenie miast i wsi, ja.? j ne do szkodzenia naszemu krajo-

< Spraw, byśmy wszyscy pod 1 mórdowame setek tysięcy cywil-' 
jego przewodnictwem, w odda-i nei ludności.
niu się narodowi i ojczyźniej **dy zajrzymy do spraw pol- 
widzieli swoje święte zada,nie,! skich, niemało znajdzie się fa.t- 
byśmy przez posłuszeństwo i tdw* świadczących o jaskrawe.)

o jczyznę | sprzeczności między wzniosłym 
Twojej hieratycznym słowem w ustach 

A men“.*) dostojników kościelnych a ich po 
stępowaniem, ich prawdziwymi

wierność na wieczną 
zasłużyli w państwie 
światłości i pokoju.

Episkopat niemiecki działał, o- 
ozywiście, zgodnie z poleceniami 
Watykanu.

Wszystkich, którzy handlują u- 
czucłami religijnymi prostych lu 
dzi, prześcignęła bodaj franki- 
stowska Hiszpania, państwo, któ­
re cieszy się specjalną miłością 
Watykanu. Prasa madrycka już 
w kilka dni po śmierci najohyd­
niejszego w historii zbrodniarza 
pisała, co następuje:

„Adolf Hitler, syn kościoła 
katolickiego, umarł, broniąc 
chrześcijaństwa. Nad śmiertel­
nymi szczątkami wodza unosi 
się jednak jego zwycięski duch, 
Obok palmy męczeństwa Bóg 
przeznaczył Hitlerowi laury. 
Nadejdzie chwila, w której

. świat pojmie głęboko mistycz 
ne znaczenu jego śmierci i po 
zwali jej zatriumfować nad 
ludzkością“. (Madrycki dzien­
nik „Informationes“ z dnia 2 
maja 19ĄS r.)

Czy po wojnie, po klęsce hitle­
ryzmu zmieniło się wiele?

Zmieniło się tyle tylko, że Wa 
tykan i posłuszni mu biskupi w 
różnych krajach stawiają przede 
wszystkim na imperializm amery 
kański i skupione wokół niego o- 
środki wojny i grabieży, ale czy­
nią to w taki sam sposób: kup­
cząc religią i autorytetem kościo­
ła.

Warto przypomnieć ową osła­
wioną groźbę ekskomuniki waty­
kańskiej, którą Pius XII — da­
remnie zresztą — próbował stra­
szyć miliony postępowych katoli­
ków, co szła razem i idą razem z 
komunistami w walce przeciw ka 
pitalistycznemu światu wojny, wy 
zysku i bezrobocia. Było to szcze­
gólnie jaskrawe nadużycie religii 
dla celów politycznych — dla ce 
lów imperializmu.

Nie od rzeczy będzie również 
zacytowanie amerykańskiego kar 
dynała Spellman a czy nowojor­
skiego biskupa Mac Donella, któ­
rzy znów Bogiem się posługując, 
podsycają wojnę w Korei w inte­
resie fabrykantów broni. Pierw­
szy purpurat mówił do żołnierzy

celami działania.
Głośna w latach trzydziestych 

sprawa reformy prawa małżeń­
skiego w Polsce — iw związku 
z tym wydany Het episkopatu. 
Grupa prawników z prof. Luto • 
stańskim na czele (prawników 
burżuazyjnych. dalekich, oczywi­
ście, od wszelkiej rewołucyjnoś- 
ci) opracowała projekt zreformo­
wania i »kodyfikowania niesłycha 
nie zacofanego i niejednolitego 
wówczas prawa małżeńskiego w 
Polsce. Chodziło o wprowadzenie 
— obok ślubów kościelnych — 
ślubów cywilnych, istniejących 
od lat w całej niemal Europie, a 
także w tej części Polski, która 
stanowiła dawniej zabór pruski. 
Projekt ów stwarzał również moż 
liwość uzyskania —■- zresztą tylko 
w wypadkach koniecznych — roz 
wodu, co także od dawna w ca­
łej niemal Europie było sprawą 
załatwioną.

Cóż za gwałt 1 rumor podniósł 
wówczas wysoki kler z episkopa­
tem na czele. Jakimiż karami nie 
bieskimi grożono wtedy owym pro 
fesorom — prawnikom! Episko­
pat ogłosił z Częstochowy specjał 
ny list pasterski, podpisany przez 
25 biskupów, którzy — posłuchaj 
cie! — jakich to słów używali 
dla obrony swojego monopolu na 
śluby i... unieważnianie mał­
żeństw:

„Zamierzone prawo jest 
sprzeczne z prawem bożym. 
Zamierzone prawo grozi ojczyź 
nie śmiertelną zarazą, duchową 
i ostateczną klęską! Obcy za­
leją .ziemie nasze! co nie daj 
Boże“.

„Śmiertelną zarazą i ostatecz­
ną klęską“ episkopat nazwał w 
r. 1932 projekt prawa, które 
istniało od dawna w eywilizowa 
nych państwach. Ale gdy w r. 
1933 przyszedł do władzy w Nlem 
czech hitleryzm i nad Polską za 
wisła rzeczywista groźba klęski, 
wówczas episkopat polski nie 
ostrzegał, że „obcy zaleją ziemie 
nasze". Przeciwnie, byli w Pol­
sce tacy dostojnicy kościelni, któ 
rzy cieszyli się wraz z sanacją.

Watykańscy gracze polityczni 
wygrzebali niedawno w archi­
wach (a może ktoś inny im to 
podsunął?), że w r, b. upływa 
700 lat od kanonizacji św. Sta­
nisława Szczepan owskiego,

Wprawdzie polskie badania hj 
eteryczne, a przede wszystkim 
prace prof. Tadeusza Wojciechów 
skiego, autora „Szkiców histo­
rycznych", wykazały, że biskup 
Szczepanowski spiskował prze­
ciw królowi Bolesławowi. Śmia­
łemu, został osądzony i za zdra­
dę ukarany śmiercią. Wprawdzie 
usunięcie Bolesława Śmiałego 
było celem ówczesnej polityki ce 
sarstwa niemieckiego i walka 
Szczepanowskiego z królem pol­
skim miała polityczny charak­
ter. Ale oczywiście, prawda hi­
storyczna nic nie obchodzi wa­
tykańskich dostojników 

Fomyśleli: św. Stanisław — to 
w opinii wielu ludzi, nie znają­
cych prawdy historycznej, bi- 
skup-męczennik, w dodatku bi­
skup krakowski, a więc cóż za 
okazja do wzorowanej na ame­
rykańskiej super - reklamie wie! 
kiej kampanii o „męczeństwie 
kościoła“ w Polsce Ludowei w 
ogóle, a biskupów krakowskich 
w szczególności. Oczywiście, 
wszelkiego rodzaju tuby radiowe 
imperialistycznej propagandy, od 
dawna cierpiące na brak „odpo­
wiedniego materiału“, otworzy­
ły szeroko swoje programy dla 
świetnego pomysłu. Stawił się 
arcybiskup Gawlina, swego cza­
su mąż zaufania sanacji i ozonu, 
dziś — Andersa, i ogłosił orę­
dzie. Zabrała się do roboty grup­
ka reakcyjnych księży, przeby­
wających na emigracji. W su­
kurs zbożnemu dziełu, pokropio­
nemu święconą wodą, ruszyły 
różne koterie „londyńczyków“, 
ichnie „rady narodowe“, „rządy“ 
i „prezydenty“, a wśród nich nie 
zabrakło masonów ; cyników, 
którym wszystko, prócz własnej 
kieszeni, jest obojętne.

Wydano odezwy, w których o 
św. Stanisławie było tylko kil­
ka słów na początku, a potem — 
całe potoki starych i nowych 
kłamstw o rzekomym prześlado­
waniu religij w Polsce. Nie .za­
wahano się przed nadużyciem 
dla brudnej kampanii politycznej 
miejsc kultu i obrzędów religij­
nych: organizowano msze św. w

rarchii kościelnej, należy wąt­
pić, aby duchowni brali udział 
w owej kampanii wbrew woli 
kierownictwa episkopatu polskie 
go z ks. prymasem na czele. 
Tym bardziej nasuwa się takie 
przypuszczenie, że kierownicy 
kościoła u’ Polsce nie zaprofesto 
wali przeciw tak jaskrawemu na 
dużywaniu religii przez podleg­
łych im duchownych, nie oświad 
czyli, że tego rodzaju postępo­
wanie uważają za potępienia god 
ne. Nie oświadczyli, że arcyb. 
Gawlina [ grupka księży - emi­
grantów nie mają prawa wystę­
pować w imieniu duchowień­
stwa polskiego.

Przeciwnie, jak słychać, podej­
mowane są w kraju próby nada­
nia obchodom ku czci św. Stani­
sława Szczepanowskiego szczegół 
nego { niedwuznacznego splendo­
ru. Są widać tacy, którzy ; by 
chcieli brudną kampanię anty­
państwową przeprowadzić rów­
nież w Polsce — w tych samych 
religijnych ramach.

W Polsce państwo st«i na grun 
cie wolności sumienia I wyzna­
nia, zasady tej przestrzega, a 
zgodnie z Konstytucją karze na­
dużywanie wolności religii dla 
celów godzących w dobro Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Ogromna większość księży, po 
polsku myślących j czujących, 
oraz miliony ludzi wierzących w 
Polsce oburzają się na kupczenie 
religią dla atakowania ich oj 
czyzny, ich państwa. Pragną oni 
widzieć w kościele organizację, 
która poświęca się swoim reli­
gijnym zadaniom, a nie stanowi 
ośrodka knowań politycznych 
przeciw ustrojowi ludowemu i 
władzy państwowej. W naszym 
kraju ogromna większość katoli­
ków — to są ludzie pracy, któ­
rzy swą wierność dla ludowej oj' 
czyzny dokumentują codziennym 
trudem, a szczególnie mocno ją 
zamanifestowali wraz z całym 
narodem w pięknym tegorocz­
nym dniu pierwszomajowym. 
Ludzie pracy — zarówno wierzą­
cy jak niewierzący — nie do­
puszczą do nadużywania wr Pol­
sce religii w imię interesów ob­
cych kapitalistów czy rodzimych 
ex-kapitalistów.

(Fragmenty artykułu, zamiesz­
czonego w „życiu Warszawy“).

Załoga Stoczni im. Komuny Pa 
ryskiej w Gdyni wykonała plan 
kwietniowy w 104,8 proc., a Sto­
cznia Północna w 104 proc.

Przekroczenie planu zapewniły 
stoczniom m. in. realizacja dłu­
gookresowych zobowiązań produk 
ńyjnych i warty pierwszomajowe, 
którymi, witając święto klaey ro 
hotniezej, stoczniowcy zwiększyli 
swój wysiłek w walce o plan.

W dalszym ciągu z poszczegól­
nych wydziałów Stoczni im. Ko­
muny- Paryskiej w Gdyni nadcho 
dzą meldunki o realizacji podję­
tych krótko i długookresowych 
zobowiązań produkcyjnych.

Brygada Hęcki z wydziału mra 
tażu maszyn zrealizowała już swe 
je zobowiązanie, które polegało 
na skróceniu czasu ustawiania sił 
nika głównego na jednostce.

W ostatnich dniach zostały rów1 
nież wykonane zobowiązania bry 
gady Langnera i Rolbieelriego Z 
wydziału remontu maszyn. .

Pomyślnie realizują swój czyn 
produkcyjny brygady Tobisa i Po 
trykusa % wydziału remontu ma­
szyn. Pracownicy tych zespołów 
postanowili skrócić termin remon 
tu maszyny głównej na jednostce 
o 18 dni. W tej chwili zobowiąza­
nie zrealizowana w 95 proc. (zb)

Przemówienie sekretarza KC PZPR 
Eciwufi® Hcfsa^a

(Dokończenie ze str. 1) !bo wierzymy niezachwianie w słu
KPP. PPR, jak lud polski dzię-; szn°ść naszej sprawy f wiemy, że

*) Joh. Merfeld „Bischoefe und Ha­
kenkreuz“ (Biskupi i krzyż hitlerow­
ski) — „Neuer Vorwaerts“ z dn. 13. S. 
1949.

Gwatemala sprzeciwia się 
ingerencji USA 

w jej sprawy wewnętrzne
NOWY JORK (PAP). Jak donosi pra 

sa- amerykańska, minister spraw zagra 
nlcznych Gwatemali R, Osegeda o- 
świa dczył, że rząd gwatemalski odrzu­
ca notę Stanów Zjednoczonych.

W nocie tej rząd amerykański doma 
ga się od władz gwatemalskich niezwło 
cznego wypłacenia odszkodowania za 
wywłaszczone mienie koncernu ame­
rykańskiego „United Fruit Company“.

Minister Osegeda podkreślił, że no­
ta Stanów Zjednoczonych porusza 
problemy dotyczące spraw wewnętrz­
nych Gwatemali.

kj braterskiej pomocy wielkiego 
narodu rosyjskiego zrzucił jarz­
mo obcej okupacji i rodzimych 
wyzyskiwaczy, jak dziś pod kie­
rownictwem PZPR, pod przewo­
dem Towarzysza Bolesława Bie­
ruta, wiernego ucznia Stalina, 
buduje nowe, wolne, szczęśliwe, 
socjalistyczne życie w oparciu o 
nieśmiertelne nauki Marksa, En­
gelsa, Lenina i Stalina.

Marksizm -leninizm to najwięk 
szy przełom w dziejach nauki, 
a zwycięska realizacja idei mark 
sizmu-lenirnzmu, zwycięstwo 
wielkiej rewolucji proletariac­
kiej — fo największy przełom 
w całej historii ludzkości.

Cóż może przeciwstawić gnijący 
i ginący świat imperializmu na­
szej twórczej marksistowskiej 
nauce i naszemu twórczemu, po­
le o i o w emu budów n lc twu ?

Rozkład, zamęt i znachorstwo 
panuje wśród skłóconych ideo­
logów, sługusów f chwalców mo 
nopoli imperialistycznych, któ­
rzy jednoczą się tylko w niena­
wiści i niewybrednych oszczer­
stwach miotanych na komunizm.

Daremne jednak są wysiłki za 
wodowych oszczerców z Wall­
street czy z Watykanu, spod zna 
ku okrytego krwią i błotem 
dolara czy funta, beznadziejne 
są próby zahamowania biegu 
historii podejmowane przez wa­
szyngtońskich. belgradzkich, czy 
aden auer o wski eh naśladowców 
Hitlera i Himmlera.

Marksizm-leninizm stał się nie 
zachwianą potęgą, świadczy o 
tym gigantyczny zasięg' budow­
nictwa komunistycznego w ZSRR 
i zwycięskie budownictwo socja 
listyczne w krajach demokracji 
ludowej, świadczą o tym choć­
by ostatnie sukcesy wyborcze 
komunistów w zmarshallizo- 
wanej Francji i nie ga­
snący ani na chwilę płomień re­
wolucyjnej walki wyzwoleńczej 
w ujarzmionych przez imperia­
lizm krajach zależnych \ kolo- 
nialnych, świadczy o tym wspa­
niały bojowy przebieg demon­
stracji 1-majowych i niezrówna­
ny rozmach ogarniającego wszyst 
kie narody potężnego ruchu o- 
brońców pokoju.

Nie ma żadnych wątpliwości, 
do kogo należy przyszłość!

My marksiści, podobnie jak 
wszyscy ludzie pracy jesteśmy 
za pokojowym współżyciem 
państw o różnych systemach spo­
łecznych, bo chcemy zaoszczę­
dzić ludzkości potwornych strait i 
cierpień związanych z wojną, jeslte 
śmyza pokojowym współżyciem,

przyszłość należy do nas, do lu­
du pracującego, do obozu Mark­
sa, Engelsa, Lenina, Stalina.

Studiujemy \ nadal coraz u- 
porczywiej, coraz głębiej będzie­
my studiowali naukę Marksa, 
Engelsa, Lenina, Stalina, aby co­
raz skuteczniej walczyć o pokój 
i postęp, coraz lepiej demasko­
wać i izolować imperialistycz­
nych podżegaczy wojennych, u- 
macniać i rozszerzać rewolucyj­
ne zdobycze ludu pracującego, 
nieugięcie kontynuować nasz 
marsz ku socjalizmowi i komu­
nizmowi.

Wystawa, którą dziś otwiera­
my, niewątpliwie będzie służyć 
dalszej popularyzacji nauki 
Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina, będzie tysiącom zwie­
dzających przypominać doniosłe 
zadania nasze na froncie walki 
ideologicznej, które na VIII Ple 
num KC PZPR jasno sformuło. 
wał i postawił przed całą Partią 
Towarzysz Bierut.

Umacniając jedność naszego 
narodu i braterski sojusz łączą­
cy nas z potężnym Krajem Rad 
i krajami demokracji ludowej, 
coraz gruntowniej opanowują« 
1 konsekwentnie wcielając w ży­
cie naukę klasyków marksizmu, 
służymy najlepiej Polsce i ludz­
ik ości, a zarazem składamy naj­
głębszy hołd genialnym wodzom 
i nauczycielom międzynarodowej 
klasy robotniczej i całej postę­
powej ludzkości.

Lisi z Nowej Huty

Szybka „piątka", tramwaj łą­
czący Nową Hutę /. Krakowem 
tracą Rondo — Kombinat, z ła­
twością prześciga pociąg towaro­
wy, posuwający się w tym sa­
mym kierimki: po równoległych

już całkowicie.' Między blokami 
zieleńce, które -pokryła już świe­
ża trawa. I dużo wesoło bawią­
cych się dzieci. Kiedy idzie się 
ulicami i brukowanymi przejścia 
mi wiodącymi pośród bloków mie 
szkalnych. wszędzie można spot- 

przypominają warszawski Mura-i ^ gromadki. A wszystkie
nftU’. \Wrrvlr o tfu i o nnzoHii * • * " , i  

Na budowach miejskich
nowego miasta zadomowili

nów. Wzrok przyciągają przede i roześmiane j dobrze wyglądające, 
wszyst klin sklepy, jakże odmień- j pełne powietrza i słońca prze

się’osiedli już Istniejących rorhudo-j 
wało się jeszcze bardziej. W każ­
dym przybyły nowe ulice, domy, 
punkty usługowe, budynki soejal I 
ne. Tam, gdzie w zeszłym rok a i 
brnęło się jeszcze przez błoto, 
dziś stoi dom. A na zakręcie, 
gdzie do niedawna widniała tyl­
ko tablica orientacyjna, wyrósł 
cały blok ze sklepami na dole. 
Nie warto nawet szukać zeszło-

ne od większości lokali sklepo-. strzenie między domami, zieleń-! rocznych ścieżek, ho miejsce ich 
wych w starych kamienicach Kra ce a przede wszystkim jasne, czy i*ajęły ulice. Osiedla A - .Północ
kowa. Duże witryny, obszerne

szynach. Mija lotnisko, z którego j jasne wnętrza i odpowiednie za- 
etartuje właśnie lśniący w słońcu i piecza stanowią właściwe po- 
samolot, przystaje przed kom-\mieszczenia dla placówek handlu 
pleksem nowoczesnych zabudo- i uspołecznionego o dużych Obro­
wa A Wytwórni Tytoniu w Czy- tach. Choć nowohutniekie sklepy 
żynach i już dobiega do miasta lnie są jeszcze w większości osta- 
N^wa Huta.

Wysiada tu prawie połowa pa­
sażerów trzech wagonów kolejki j lakaIami 
elektrycznej. Reszta jedzie dalei,;m.as<a 
do ostatniego przystanku u wrói 
olbrzymiego Kombinatu.

Przy trasie tramwaju rozciąga 
eię nowy plac budowy, na którym 
zakładane są fundamenty pod 
gmachv przyszłego placu central­
nego Nowej Huty, najbardziej re 
prezentacyjnej jej części. Wzdłuż 
trawnika, prostopadle do głównej 
arterii prowadzącej z Krakowa 
do Kombinatu, biegnie szeroka 
ulica. Można nią dojść do osiedli 
A-0, A-l i A-Zachód. Olbrzymie, 
nowoczesne budynki mieszkalne

j tecznie wykończone, jednak już 
widać, że będą z powodzeniem 
rywalizować z najładniejszymi 

handlowymi

ste mieszkania, to gwarancja, ze i 
najmłodsze pokolenie nowohut- w całości, 
niczan wyrośnie na zdrowych,! 
silnych ludzi.

Pełno też na ulicach młodzieży, 
wracającej z pracy. Im niżej chy-1

Południe wybudowane są

SOCJALISTYCZNA W TREŚCI, 
NARODOWA W FORMIE

Większość bloków nie ma peł­
li się słońce, ku zachodowi, tym nego wykończenia elewacji. Sta'
bardziej zaludnia się miasto. Ro­
bi się jeszcze zakupy na następny 

ejazym* dzjei^ itjz;e 6ję do kina lub dojdynki socjalne i punkty uslugo- 
starego i,^ca^rUj który dość często od wie- wmeya a*\ rw-owndw»™« nas-

ły wzrost zapotrzebowania na no 
we izby mieszkalne, dalsze bu-

watelowi Polski Ludowej. Dla 
tego każdy projekt, każde roz 
wiązanie urbanistyczne w No­
wej Hucie jest wynikiem no­
wej, twórczej myśli naszych 
inżynierów, korzystających 
przede wszystkim z doświad­
czeń Związku Radzieckiego w 
zakresie nowoczesnego hudow 
nictwa.

Zadanie to bynajmniej nie jest 
proste. Nowa Huta musi mieć 
swój własny styl architektonicz­
ny, zgodny z założeniami socja 
listyeznej architektury i równo­
cześnie zgodny z narodową for­
mą, której wiele pięknych ele­
mentów łączy w sobie zabytkowy 
Kraków. Powstające miasto so­
cjalistyczne musi stać się pomo­
stem między starymi budowlami 
krakowskimi i gigantycznymi, no

Oto piękne sklepy emhadow- 
skie, mięsne, bary mleczne i 
punkty usługowe. Wszędzie pełno 
kupujących. W sklepach spożyw­
czych półki uginają się od towa­
rów i ruch w całej pełni.

MIASTO LUDZI 
ZDROWYCH I SILNYCH 

Nad błyszczącymi szybami wy­
staw ciągną się długie rzędy 
okien dwóch, trzech i więcej pię­
ter. We wszystkich firanki, kwia­
ty, znale, że pierwsi mieszkańcy

dzają zespoły krakowskich Tea- 
rów Dramatycznych.

Stutysięczne w niedalekiej przy 
szłości miasto zakwita wiosną, 
widoczną już w rozrastających 
się krzewach ozdobnych. Białe i 
różowe ściany budynków, czer­
wień jeszcze nie otynkowanych 
nowych bloków wraz z jasnymi 
pasmami chodników i jezdni two 
rzą gamę barw bogatszą i żywszą 
od kolorytu starego Krakowa.

Jest oo oglądać tej wiosny w 
Nowej Hucie, W r, 1952 sześć

we zmusza do prowadzenia nas 
tępnych budów, by oddać je jak 
najprędzej do użytku nowym 
przybyszom. Ostateczne przyozdo 
hienie pięknych gmachów trzeba 
odłożyć do chwili, kiedy budow­
niczowie będą mogli sobie po­
wiedzieć, że najbardziej palące 
potrzeby mieszkaniowe zostały 
zaspokojone.

Pierwsze w naszym kraju 
socjalistyczne miasto jest pró­
bą stworzenia takiego osiedla 
miejskiego, które w pełni od­
powiadać będzie nowemu oby

RYBY DIAKBAJU

Rybacy
slab® wykoaali 
plan w kwietniu

Realizacja miesięcznych planów 
połowów w przedsiębiorstwach 
rybackich nadal przebiega sła­
bo. Nasi rybacy morscy stanów 
czo za mało jeszcze poświęcają 
uwagi sprawie terminowego i 
rytmicznego wykonywania ope­
ratywnych planów połowu. A 
przecież tym właśnie każdy ry­
bak powinien żyć, to go powin­
no najbardziej interesować.

Oczywiście, wina za ten stan 
rzeczy spada tutaj również na 
aparat polityczny przedsiębiorstw 
rybackich, którego podstawowym 
obowiązkiem jest poprzez pracę 
polityczno - uświadamiającą zwró 
cenie uwagi wszystkich rybaków 
na korzyści dla państwa i dla 
nich samych, wypływające ze sta 
łej, terminowej realizacji pla­
nów.

„Jedność Rybacka“ wykonała 
plan za kwiecień zaledwie w 
71,4 proc. Tylko 3 kutry wyko­
nały kwietniowy pian połowów: 
„Łeb 11“ z szyprem Stanisławem 
Binkowskim — 109,1 proc. planu, 
„Gdy 167“ z szyprem Ludwi­
kiem Konkolem — 105,3 proc.
planu, 1 „Gdy 118“ ' z szyprem 
Józefem Ofiarą —- 101.5 proc,
planu.

Słabo również wypadła reali­
zacja ilościowego planu kwiet­
niowego u rybaków’ indywidual­
nych, którzy wykonali — według 
nieoficjalnych obliczeń — wT oko 
lo 60 proc. Kilka załóg indywidu 
ailnych osiągnęło dobre wyniki 
w realizacji planu za kwiecień.

Gdy 42“ z szyp. Mikoła­
jem Nahaiskim — 220,8 proc. 
planu, „Gdy 11“ z szyp. Janem 

- 203,3 proc., „Gdy 51“ 
jz szyp. Franciszkiem Mendyką 

151 proc., „Gdy 69“ z szyp.
150,7

„Gdy 4“ z szyp. Józefem 
146.2 proc., „Gdy 44“

woczesnymi zabudowaniami Kom 
binatu, symbolizującymi w cało-jt? 
ści zespołu miejskiego kontrast 
przeszłości z teraźniejszością i 
przyszłością. Nic też dziwnego, 
najwięcej zainteresowania budzi 
obecnie pytanie, jakie będzie
śródmieście Nowej Kuty, w któ- j Bolesiawem konkolem —‘ 
rym niewątpliwie najwyraźniej | prcc 
zaznaczą się cechy stylu całego | s3ajbą 
miasta. Jaki będzie plac central-;z szyp_ Hermanem Krugerem — 
ny, na którym rozpoczęto prace? 1137 proC-) ^Gdy 96“ z szyp. Janem 

Napiszemy o tym w następnej; Gabryszakiem — 119,6 proc.,
naszej korespondencji a śłonecz1 
nej Nowej Huty*

X. Ko* t

„Gdy 20“ z szyp. Zygfrydem Km 
kowskim — 114,6 proc, planu.

(0*1 I
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Najlepsi nkraln
Po podsumowaniu wyników 

nowych form współzawodnic­
twa w I kwartale br. w re­
sorcie Ministerstwa Budow­
nictwa Miast i Osiedli, budo 
wniczowie Gdańska i tym 
razem nie zawiedli, zdobywa­
jąc kilka pierwszych miejsc, 
jako najlepsi w kraju. Oto 
oni:

Dotychczasowe wyniki
wiosennych porządków

Rozpoczął się drugi miesiąc wiosennej akcji sanitarno
) i W ..Spnpralnvph hftr7iidlr»p.h<< url7iał cnnłpr»?.*

Ten robotnik pracujący przy 
giętarce, to .TAN KIERSZNI- 
KOWICZ — zbrojarz z ZB 
Główne Miasto ZBM w Gdań 
sku, osiągający 306 proc. normy 
przy bezusterkowym wykony­
waniu robót.

porządko­
wej. W „generalnych porządkach“ hi erze udział całe społeczeństwo. Dzie­
ci w szkołach współzawodniczą w utrzymaniu czystości swoich klas. Ko­
mitety blokowe dbają o wygląd klatek schodowych, piwnic, podwórek. 
Pracownicy MPO uwijają się, by o czyścić ze śmieci ulice i parki.

Jak naß informuje Merownak ] Przy komitetach blokowych po 
działu sanitarnego Wydziału Zdrój wstały komisje kontrolne, które
w;ia Prezydium MRN w Gdańsku 
dr Dworak, dotychczas najlepsze 
osiągnięcia w akcji sanitarno-po­
rządkowej notują: Oliwa i
Gdańsk - śródmieście. Uporządko 
wane tam większość ulic i pla­
ców, założono nowe zieleńce i tra 
wraki.

Na specjalne wyróżnienie za­
sługuje przewodniczący komitetu 

' dzielnicowego w Oliwie ob. Wy- 
jganowski. Dzięki jego ofiarnej 
j pracy komitety blokowe w 100 
proc. wywiązały się ze swoich za 
dań. 19 bloków mieszkalnych po­
chwalić się może wzorowo uprząt 

j ciętymi strychami, podwórkami, 
piwnicami. Dozorcy MZBM nr 3 

I uporządkowali zaniedbany plac 
| przy ul. Pomorskiej w Jelitkowie, 
j Dozorcy MZBM nr 1 oczyścili o- 
gć’em 930 tys. metrów kw. ulic, 
a lokatorzy 1.860 tys. m kw. pod- 
v ' strychów i piwnic.

Trzeba mieć duże poczucie 
piękna i zręczne ręce, by z 
kamienia wyczarować kwiaty, 
które ozdobią kamieniczki 
starego Gdańska. Potrafi to 
AMBROŻY KRUSZEWSKI, ka 
mien i acz, osiągający przecięt­
nie 390 proc. normy, łącząc 
szybl oś« pracy z jej wysoką 
jakością.

By dobrze, szczelnie i gład 
ko położyć posadzkę, trzeba 
być dobrym fachowcem. .Test 
nim SYMEON ZUCCHET, któ 
ry przy dobrej jaikości 
pracy osiąga przeciętnie 437 
proc. normy.

sprawdzaj ą stan sanitarny po­
szczególnych domów.

Pracownicy MPO w Gdańsku 
w ciągu kwietnia wywieźli 17.220 
m eześc. śmieci. Miejskie Przed­
siębiorstwo Rozbiórkowe - Po­
rządkowe uporządkowało już gru 
zowisko przy ul. Lastadia. Obec­
nie porządkuje teren Targu Drze­
wni ego, Wiązowej, Hübnera, Kot- 
wiczników i Długiego Targu.

Spółdzielnia Inwalidów „Przo­
downik“ odświeżyła wszystkie 
swoje kioski, "wyposażając je jed- j 
nocześnie w spluwaczki, ręczniki, j 
szczotki itp.

Pod względem czystości wyró­
żniają się sklepy: PSS nr 91 przyj 
ul. Żuławskiej 101, PSS nr S3 j 
p. — ul. Jedności Robotniczej 46, i 
PS3 nr 133 przy Elbląskiej 86, j 
PSS nr 6 przy Grobli Angielskiej, 
MHD nr 9 przy Grunwaldzkiej 63,

■ MIII) nr 72 przy Kochanowskie 
j go 78, MHM nr 9 przy Grunwald* 
kiej 63 oraz MHM nr 56 przy Mi® 
kiewicza 25.
I Z zakładów żywienia zbioro­
wego pochwalić należy odpowia­
dającą wymogom higieny restau 
rację ..Współczesną“ przy ul. 
Grunwaldzkiej 63 ora® stołówkę 
PSS nr 1 przy Al. Rokossowskie­
go 43.

Duży wkład pracy w rozpropa­
gowanie akcji porządkowej wśród 
mieszkańców Gdańska włożył Za 
rząd Oddziału Miejskiego PCK. 
Zorganizowano 95 konkursów czy 
stości, 634 pogadanki i 4 odczyty 
w hotelach robotniczych.

MSOAWKS
Rano tłok, 

wieczorem pustki
Jedną z bolączek naszej kolei 

elektrycznej jest niewłaściwy je­
szcze rozkład jazdy pociągów i 
ich skład od przypadku do przy 
padku zmniejszany lub zwiększa 
ny w różnych porach dnia.

I tak np. po godzinie 8 rano 
co pół godziny kursują pociągi 
2-wagonowe. Wieczorem nato­
miast, kiedy pociąg zwykle świe­
ci pustkami, pociągi kursują co 
15 minut i posiadają w swym

nie na napoje chłodzące, ale bro­
wary nie przysyłają itd. Czyżby 
w browarach zima trwała 12 mie­
sięcy?

\pd VI

Czas już powziąć decyzją
Jest iv Gdańsku plac nazwa/ny 

imieniem Obrońców Pocztu Pol­
skiej; na gruzach starej bohater­
skiej Poczty wyrósł, piękny gmach

składzie 4, a czasem i więcej wa-j technikum Pocztowegc 
gonów. Między godziną 8 rano *| **?«<* juz od roku g,
12 w pociągach, zdążających z iee? *l$. am oe,oo,,\e.nj.
Sopotu do Gdańska, jest taki tłok. Przez wszystkie kwietniowe wie

•rzbrzmic 
c rn n cza

że z trudem można wejść do wa­
gonu.

Apelujemy do DOKP, aby roz-
Lecz nie wszystkie jeszcze za,kt» 

dy pracy, przedsiębiorstwa, insty­
tucje i placówki handlowe włączy­
ły się do wiosennej akcji porząd- . , , ; maiar nakowej. Stertami śmieci i odpadków -Ważyła tę sprawę i mając na u 
okolone są budynki fabryki pas- ; wadze wygodę pasażerów doko 
manterii w Stogach. Brudno jest naja Km|an zarówno w rozkła

Powstało Zrzeszenie Organistów
w naszym województwie

Ostatnio w lokalu „Caritas“ w j rzyszenia Organistów w naszyr 
Gdańsku odbyło się pierwsze po-, województwie, do którego weszli: 
siedzenie organizacyjne organi- j Bronisław' Wróblewski — prezes, 
stów7 Wybrzeża, na którym obec-i Józef Belczewski — sekretarz, 
nv był generalny sekretarz Zrze-j Alojzy Lubiniecki — zastępca se- 
szenia Organistów ob. Hobot z krętarza oraz Tadeusz Cymański 
Wrocławia. li Izydor Kosecki — członkowie

w sklepie PSS nr 24 przy ul. Prze 
tocznej 30. Kierownik sklepu ESS 
nr 70 w Stogach przy ni. Falk-Po­
lonusa również nie zwraca uwagi 
na wygląd estetyczny swojej pla­
cówki. Odpychający wygląd ma 
wnętrze sklep« PSS nr 38 przy ul. 
Sobieskiego 20. Nie grzeszy czysto­
ścią i sklep nabiałowy Okr. Przeds. 
Detalu i Barów Mlecznych nr 14 
przy uL Długiej.

Wszystkim opieszałym zakła­
dom praev i placówkom handlo­
wym przypominamy o uchwale 
Prezydium Rządu z 11 kwietnia 
1953 w sprawie wiosennej akcji 

.sanitarno - porządkowej („Mcgri- 
w do '■ tor“ z dnia 24 kwietnia 1953).

Nie przestrzegających uchwały 
nie ominą surowe sankcje karne.

<h, j.)

zarządu.
Do komisji rewizyjnej weszli

Bolesław Byczkowsbi i Teodor 
Kluka.

W szeregach zrzeszenia organi­
stom Wybrzeża będzie łatwiej e- 
gzekwować swoje prawa, które 
im słusznie się należą.

(mp)

| Na posiedemiu tym ob. Hobot 
i wygłosił referat, w którym omó- 
wił znaczenie i działalność Zrze- 

j szenia Organistów.
— Były wypadki — stwierdził 

: m. in. mówca — wykorzystywa- 
I nia przez niektórych "księży orga- 
I nistów. W Polskiej Rzeczypospoli- 
! tej Ludowej nasze państwo trosz- 
! czy się o każdego obywatela — 
i robotnika, chłopa i inteligenta 
pracującego. Przy dobrych chę- 

| ciach każdy z nas może stać sięj ZłletSZ WVSfdWV
I wartościowym obywatelem Pol-j ” * ir:ai-
skiej Rzeczypospolitej LudowejJ Ff U Z ß U Hit r öffüOrSKIßCjö 
Mając na względzie troskę, jaką|_ ^ Gdańsku?“

I otacza nas władza ludowa, po '*
.'winniśmy się starać nie zawieśćj* zadanie konkursowe 
I zaufania, jakim obdarzyło nas xvn w
państwo ludowe. I 2. św. Jerzy z Dwom Artusa w

W ożywionej dyskusji, która j 3 Pucbar cechu przewoźników
’rozwinęła się po wygłoszeniu re-j 1727 r.
fa..ttlno oh Al O '.11 ZAD 4N1E KONKORhOW K, ieraw, poieiau eiOS OD. OD. AlOJ 1 J Jan Matejko: Portret damy.

dzie jazdy, jak i w składzie po­
szczególnych pociągów. (ez)

U nich jeszcze zima
Wiadomo, że z nadejściem cie­

płych dni zwiększa się popyt na 
napoje chłodzące. Budki z piwem, 
wodą sodową i lemoniadą oblężo­
ne są najbardziej w dni świątecz 
ne.

W ub. niedzielę w Gdyni już w 
południe dobrze trzeba było się 
nachodzić, żeby zdobyć gdzieś u- 
pragnioną (zwykle ostatnią) bu­
telkę piwa. Kioskarze tłumaczą 
się, że zwiększyli zapotrzebowa-

Rozwiązanie konkursu

J ,eszkazv Lubieniecki z Brzeżna, Bel-j Portret męski, śmierć
i czewski z Sianek, Wróblewski: Białego,
jw Gdańska, Cymański z Nowego’ 2 chełmoński: Lakii pod
Stawu, Michałowski z Mątw Wiel in zailanie konkursowe 

i luch, Jan Ossowski z Fogódek, 1. Urbs Gyddanyzc 997 r.
.Czesław Kowalczyk z Gdańsko.: 2 Szewstwo, tokarstwo, ciesioł-, . „ . " , . _ , ka, kowalstwo itd.: Bolesław Byczkowskl z Grabowa, 3. Bizancjum, Italia, Syria, Ki-
i Aleksv Bukowski z Chmielna i jów ltd.
i 4. Kablączki skroniowe.
I in“£\ ... . . . . 5. Jajko'.; Mówili om m. m. o tym, ze lv zadanie konkursowe 
j nie wszyscy korzystali dotychczas j i. Neptun.
:ze swoich praw przysługu- ’ Łos<£.aj£ JSóa w
! lących ludziom pracy W Polsce niedzielę. IO bin. o godz. II w Muzeum 
'Ludowej, że wielu nie mogło wyjPomorskim, 
i korzystać w ciągu lat słusznie na i 
I leżącego się im urlopu, nie o-i 
trzymywało pełnego uposażenia
za pracę. Niektórzy, jak organi­
sta Ossowski, zostali zwolnieni z 
pracy za to tylko, że odważyli 
się prosić o urlop.

Zebrani na posiedzeniu organi­
zacyjnym organiści Wybrzeża wy 
brali jednomyślnie zarząd Stowa-

Stanisław Zieliński

G gtóskich żytkach
Tematem najbliższego, popularnego 

odczytu w Muzeum Pomorskim w 
Gdańsku, który wygłosi w dniu 7 bin. 
(czwartek) o godz. 17.30 mgr St. Kar­
piel, będzie omówienie dziejów budo­
wy kościoła Mariackiego oraz nagro­
madzonych w nim przez setki lat 
dzieł sztuki. Odczyt ilustrowany bę­
dzie licznymi zdjęciami. Wstęp bez­
płatny.

(44
Koncert w Sopocie j
Dziś, 6 fom. o godz. 19 w sali koń-i 

certowej Grand Hotelu w Sopocie od- j 
będzie sie koncert, w którym wezmą ( 
udział: Maria Bielicka (śpiew), Zofia* 
Koreywo (recytacje i zapowiedzi). Wa,

dfieu PP

Poza nami referendum i wyborcza gorączka. Spodziewano się 
eława Woynowsba — popularna Wawa|p0 Męsce Mikołajczyka Bóg wie czego. Desant z morza, spadochro-

aiarzy z Powietrza; bomby atomowe i zwykłe miały się znów po-
itie) i Krzysztof Bień (akompania­
ment).

W programie muzyka Bizeta, Duna­
jewskiego, Swatania, Szpilmaria, So- 
łowiewa - Siedoja i in.. Teksty nap! 
cali: J. Brzechwa, T. Chrzanowski, K.
.T. Gałczyński. J. Jurandot, Ł. Kern,
J. Michotek. J. Minkiewicz, J. Prufc- 
Ssowski, J. Tuwim 1 Wiech.

sypać na miasta i wioski. Nic podobnego, jak dotąd, się nie stało. 
Wolno więc fantazjować: a gdyby demokracja padła w wyborach? 
Nie wiem, czy masło byłoby tańsze, a kiełbasa lepsza. Zyskalibyś­
my z pewnością wojnę domową. Niech pan nie wierzy w owych 
chłopków, co siąkając nosami wspominają rzewnie dawne pańskie 
czasy. Chłop oporniej od robotnika idzie za nowym, ale jak już 
krok postawu, to cofnąć go nie ma ochoty. Robotnik też prędzej 
chwyci za karabin, niż da się zepchnąć do przedwojennej roli. Za­
tem,' byłaby wojna. A my, nie mamy zmagazynowanej krwi do 
jeszcze jednej transfuzji. Nadto, odeszlibyśmy z kwitkiem z Ziem 
Odzyskanych. Bez poparcia Związku Radzieckiego nie otrzyma­
my granicy na Odrze i Nysie.

Czy pan zwrócił uwagę, że na Ziemiach Odzyskanych zwo­
lennicy Mikołajczyka zdobyli tylko jeden mandat? Bodajże w 
Gdańsku? Kto patrzy baczniej, zobaczy nie tylko dolary, ale i pa­
na Byrnesa. Politykę anglosaską w Niemczech zachodnich zna pan 
zapewne doskonale. Powiem tyle: liczymy każdego uzbrojonego 
hitlerowca.., Amerykanie i Anglicy postawili już zapewne krzy­
żyk na Mikołajczyku, ale nie oznacza to ani zawieszenia broni, ani 
ciszy w lasach. Czeka nas praca nad utrwaleniem ustroju. Odbu­
dowa i budowa. Były dziwaczne pomysły, żeby Oświęcim trwalić 
w pamięci świata * milionem krzyżów. Warszawę zaś pozostawić 
w gruzach, by stała się pomnikiem wielkiej ruiny- 
Być może, Rzym zzieleniałby z zadrości, lecz cóż przyszłoby nam 
z takiego rozwiązania? Musimy, a raczej wy, bo ja niewiele zdzia­
łam już na świecie, przekazać następnym pokoleniom pomniki z 
zieleni, pomniki-szpitale, szkoły... Mieszkania z łazienkami i słoń­
cem w izbach. Inaczej, proszę kochanego pana, prawnukowie będą 
ze wstrętem oglądali się w przeszłość. Nie zrozumieją łez i sensu 

Prelekcję wygłosi Władysław Swemol ^toczonej krwi. Będą ruszał] ramionami widząc ułomki ścian, 
fts&ar. me wiedząc nawet, kto i komu napisał wapnem chwała.

Wwstawa prac 
amatorów - plastyków
Dziś o godz. 16 w sali „Domu 

Drukarza“ (Gdańsk, ul. Garncar­
ska 18/20) zostanie otwarta III 
Wojewódzka Wystawa Amatorów 
Plastyków, organizowana przez 
Wydział Kulturalno - Oświatowy 
ORZZ.

Z okazu Sii Oświaty, 
Książki i Prasy

Klub Międzynarodowej Prasy i Książ 
w Sopocie przy ul. Rokossowskie­

go 41 zaprasza w dniu 7 maja o go­
dzinie 19 na nrelekcie o wielkim poe­
cie chińskim Kiv Jyan.

I tym razem nie zawiedli
. V' :x;><:

- \v fi -i..; p| * ?> fM;

Nie jes( łatwo malować „świetliki“ wysoko nad głową. 
Ale Czesław Korbut ma już dużą wprawę, skoro potrafi 
pracować z wydajnością 377 proc. normy i zdobyć I miejsce 
w Polsce jako malarz.

4s *}• *t*
Budowniczowie Gdańska są coraz bardziej popularni w 

całym kraju. Bowiem oprócz Jana Kiersznikowicza, Czesła­
wa Korbuta, Ambrożego Kruszewskiego, Symeona Zuccheta 
— zdobywców I miejsc w Polsce w wyniku współzawod­
nictwa w resorcie Ministerstwa Budownictwa Miast, i 
Osiedli, Brunon Muller — sztukator (315 proc. normy) i Ta­
deusz Nitański — szklarz (244 proc.) zajęli II miejsca.

Ponadto cała brygada zbrojarska Jana Kiersznikowlcza 
uzyskała II miejsce, a brygada dekarska Franciszka Proch- 
ny i transportowa Jana Kośmickiego III miejsce.

Indywidualnie III miejsce zdobyli betoniarz Jan Sa­
dowski (319 proc. normy) i instalator elektryk Henryk Le­
wandowski (248 proc, normy).

Pan pyta na kogo głosowałem? O, przepraszam! Szanujmy taj­
ność głosowania. Ojx>wiem panu za to o pobycie w majątku Py- 
sowy, gdzie razem z żoną mieszkaliśmy czas jakiś po wyjściu z 
Warszawy..."

Tański ocknął się, szarpnięty mocno za ramię. Mężczyzna w 
kożuszku potrząsnął raz jeszcze i cofnął rękę. Pociąg dudnił prze­
mierzając noc.

— A, sen zmorzył... Myślałem, że wam słabo, bo głowa zwisła 
jakby za okno miała ochotę. A teraz trzeba jej pilnować. Maszyni­
sta już gwiżdże na Miechów. Przeleciał sygnały, widać droga wol­
na. Ot, jest i stacja. Pokażę się teraz, jaka wypadnie nam podróż 
dalej. Ja, proszę pana, do Jędrzejowa jadę.

Wysiadło parę kobiet. Zarzuciły toboły na plecy i podreptały 
do budynku stacyjnego. Z otwartych drzwi buchała para. Kilkuna 
stu żołnierzy szło, pobrzękując oporządzeniem, w stronę lokomo­
tywy. Śnieg chrzęścił pod butami. Mróz trzymał. Gdzież poza sta­
cją cicho dzwoniły sanie. Już rozległy się okrzyki „wsiadać, drzwi 
zamykać!“, lecz maszynista zwlekał, choć dyżurny dał znak i kon­
duktor przy ostatnim wozie kołysał podniesioną latarką, w war- 
gonie ludzie chuchali na szyby, przecierali rękawem okno i naj­
wyraźniej na kogoś czy na coś czekali. Naraz drzwi otworzyły 
się ponownie. Mężczyzna w wojskowym płaszczu ] czarnym berecie 
kuśtykał spiesznie do pociągu. Schwycono go zręcznie i wciągnię. 
to do wagonu. „Gotowe! Jazda!“ — zawołał któryś z kolejarzy. 
Pociąg ruszył.

—• Co to znaczy? — zapytał Tański swego sąsiada przy oknie. 
Chłop poprosił o ogień, zaciągnął się i odrzekł z namysłem.

— Pierwszy raz jedziecie, to nic, dziwnego, że me wiecie. Cze­
kajcie, posłuchamy, co zaśpiewa.

Inwalida wtórował piosence brzdąkaniem gitary zawieszonej 
na szyi. Śpiewał o kasztanach kwitnących w alejach, o słońcu, 
gwiazdach i błękitnym niebie, o malwach pod oknem i fladze nad 
domem, o dziewczynie patrzącej gdzieś w dal, czy wracają żołnie­
rze, chłopcy silni jak stal... Ot, na polską modłę piosenka. Dziew­
czyna, bukiet i garniec łez.

Zbierano pieniądze w czapkę. Śpiew ucichł, inwalida przeciskał 
się w drugi koniec wagonu. Chłop oparł się o Tańskiego.

— Pozwólcie, troszkę przytrzymajcie: but psia jego mać jakby 
przyrósł do nogi. A rękę mam od lat słabą i jedną nie poradzę... 
No, już!

— Pieniądze?
(Ciąg dalszy nastąpi

czory uczniowie i uczennice pod 
kierunkiem dyrektora i grona na­
uczycielskiego pracowali nad tym, 
by na 1 Maja szkoła, i jej sąsiedz 
iwo wyglądały jak najlepiej.

I rzeczywiście, wszystko, co le­
ży w obrębie technikum tchnie 
czystością. Niestety, w sąsiedz­
twie! istnieje punkt, który wytwa­
rza tzw. „złą krew“, tak u mło­
dzieży szkolnej, jak i sąsiadują­
cych z PI. Obrońców Poczty miesz 
końców ul. Sierocej: jest nim sto­
ry, na pól wyschnięty kanał — 
siedlisko szczurów i wszelkiego 
rodzaju robactwa. Nad brzegami 
tego, co niegdyś było kanałem,, 
mieszkańcy ul. Sierocej zasiali 
trawę i tam też bawią się groma­
dy miejscowej dzieciarni.

Jak wygląda taka zabawa, gdy 
np. wpadnie piłka do starego 
łożyska kanału — nie ma potrze­
by pisać: dzieci zbierają niezaslu 
żonę klapsy od swoich matek za 
wiecznie brudne ubrania.

I stąd. wytwarza się sytuacja,
\ zgoła, paradoksalna : z jednej rtro 
\ny ulicy piękna, czysta szkoła, a 
i po drugiej wyschnięty, cuchnący,
| niepotrzebny kanał.
I Byłby już czas uregulować ja- 
I koś sprawę tego kanału: olbo zc- 
\ zwalić na zasypanie go. co z ra­
dością i przyjemnością wykona 
młodzież Technikum Pocztowego 
razem z mieszkańcami ul. Siero­
cej, albo doprowadzić go do laki; - 

; go stanu, który nic kolidowałby 
I z ogólnie przyjętymi pojęciami o 
[ kulturze i higienie. 
i Na marginesie należy zazna - 
| czyć, że w związku ze zbliżającym 
się latem i napływem gości z głę­
bi kraju — gmach starej Poczty 
Polskiej jak rokrocznie będzie cc 
Jem wycieczek. Go pomyślą, przyje­
zdni o naszym dziwnym systemie 
gospodarowania, mając przed o- 

■ czyma tak wielki kontrast dwóch 
jj stron jednej ulicy? 
i] Może zastanowi się nad tym 
ti Prezydium MRN w Gdańsku.

(niff)

T E A T R V
Teatr Wielki — Gdańsk —„świerszcz 

za kominem“ — godz. 19,30—22 (dia 
szkól średnich).

Teatr Dramatyczny — Gdynia — 
..Sprawa rodzinna“ — godz. 19,30 — 
21,50.

Teatr Kameralny — Sopot — „Oso­
bliwe zdarzenie“, przedstawienie zam­
knięte — godz. 16,30.

KINA
GDAŃSK — „Przyjaźń“ — „S/6 Ö- 

rzeł zaginął“ — godz. 18 i 20. 
WRZESZCZ ~~ „Bajka“ — „Trzy opo­
wieści“ — godz. 16,18, 20. „ZMP-owiec“
— ,.Czarodziej Glinka“ — godz. 16, 18, 
20. NOWY PORT — „I-s/y Maja“ — 
..O 6-tej wieczorem po wojnie" — 
godz, 1.8, 20, OLIWA — „Delfin“ - 
„Kurtyna w górę“ — godz. 16, 18, 20

SOPOT •— „Bałtyk“ — „Wielka przy 
goda" — godz. 15.30, 17.30, 19.30. „Po­
lonia“ — „Trzy opowieści“ — godz 
16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“ ----- „Delegat 
floty“ — godz. 15.30, 17.30, 19.30. „Go­
plana“ — „Obrońca życia“ — godz. 16, 
18, 20. „Warszawa“ „Dwaj żołnie­
rze" — godz. 16, 18, 20. CHYLONIA 
„Promień“ — „Jutro będzie się tań­
czyć wszędzie“ — godz. 18, 20. GRA­
BÓWEK — „Fala“— ..Krążownik Wa- 
reg“ — godz 18, 20. ORŁOWO — „Nep 
tun“ — „Dolina śmierci“ — g. 18, 20. 
FOTOPLASTTKON. Władysława IV 28 
„Normandia - Bretania“,

WEJHEROWO ~ „świt“ — „Noc nie 
ßpodzianek“. LĘBORK — „Fregata“ — 
„Wielkie polowanie“. PRUSZCZ —- 
„Krakus“ — „Drużyna“. PUCK — „Me 
wa“ — „Fanfan Tulipan“. JASTARNIA
— „Hel“ — ..As wywiadu“.

APTEKI DYŻURNE 
od dn. 2. V. — 8. V 53 r. 

GDANSK — ul Rokossowskiego 
35/36 — tel. 351-22. NOWY PORT. ul. 
Oliwska 32/4 — tel. 415-75. ORUNIA, 
ul. Jedn. Robotniczej 111 — tel.
347-27. OLIWA, ul. Kaprów 4 — tel 
427-02. WRZESZCZ, ul, Mierosławskie­
go 27 — tel. 415-24. SOPOT. ul. Ro­
kossowskiego 21 — tel. 510-18. ORŁO­
WO. ul. Boh. Stalingradu 66 — tel. 
91-24 GDYNIA, ul. świętojańska 122
— tel. 41-46. GRABÓWEK, ul. Czer­
wonych Kosynierów 137, tel. 22-83

POGOTOWIE
GDANSK-WRZESZCZ — Ratunkowa 

i położnicze — tel. 41-000 i 09, Grun­
waldzka 2. czynne cala dobs. Dziecię©«
— tel. 09 od g. 19 do 7 GDYNIA, rat
— Skwer Kościuszki 14. tel. 10-00.

STRAŻ POŻARNA telefony: 
Gdańsk: 08. Gdynia: 08, Sopoti

511-Oft
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ŚMIAŁO i szczerze Satyra polityczna

W wynika naszych interwencji
Prezydium MRN w Gdańsku zawiadamia, że zaziele­

nienie placu gen. Sikorskiego, położonego przed dworcem 
gdańskim włączy do projektu planu na rok 1954.

4= * *
„Spółnota Pracy“ podaje do wiadomości, że produkcja 

konfekcji dziecięcej, a szczególnie płaszczyków dla chłop­
ców w wieku od 5 do 8 lat, została przygotowana w po­
łowie lutego i na początku marca br. Obecnie sklepy „Spól 
noty Pracy“ posiadają także i asortyment dla „zapomnia­
nych chłopców“.

Odpowiedź 
Wydziału Zdrowia

Na naszą notatkę pi „Pod adre 
gem Wydziału Zdrowia“ Prezy­
dium MRN w Gdańsku nadesłało 
wyjaśnienie, w którym czytamy 
m. in., że w okresie od 23 do 29. 3. 
br. nie wszystkie placówki miały 
pełną obsadę, ponieważ w tym 
czasie odbywała się masowa ak­
cja szczepień ochronnych przeciw 
ospie i kilku lekarzy zostało od­
delegowanych do tej pracy, m. in. 
lekarz z ambulatorium ZBM

Prezydium dalej wyjaśnia, że 
lekarz z nocnej obsługi chorych 
w zasadzie nie jeździ na wezwa­
nie chorych, natomiast jedzie do 
pacjenta na polecenie lekarza, 
który leczy chorego wzgl. na po­
lecenie Pogotowia Ratunkowego. 
W wypadku, o którym była n o­
wa w notatce, sam lekarz dyżur­
ny zachorował i Pogotowie od­
wiozło go do kliniki, o czym Wy­
dział Zdrowia dowiedział się do­
piero następnego dnia. Zdarzyło 
się to dopiero pierwszy raz, aby 
lekarz dyżurny nie przyszedł do 
pracy i dlatego nie ustalano do 
tej pory zastępstwa.

W cytowanym w notatce -wy­
padku, Wydz. Zdrowia uznaje 
słuszne pretensje czytelnika, ale 
na swoje usprawiedliwienie po­
daje, ż,e prosił dyrektora Woj. 
Stacji Pogotowia Ratunkowego, 
aby w okresie szczepień, kiedy 
będzie brak niektórych lekarzy, 
Pogotowie nie odmawiało pomo­
cy chorym wtedy, gdy Wydział 
Zdrowia nie będzie w stanie jej 
udzielić.
Tym trzeba się zająć

Dostaliśmy w redakcji bardzo 
dziwną przesyłkę. Ale Ust wyjaś­
ni! wszystko. Oto, co pisze nasz 
czytelnik:

Te „niewinne“, jakby się z po­
zoru wydawało, „zabawki“, to

ŚRODA (i. 5. 1953 r.
6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Kalen­

darz. 6.15 — Komunikat PIHM, 6.16 — 
7t każdym dniem. 6.20 — „Uwaga
PGR-y“. 6.30 — DZIENNIK. 6 45 —
Muzyka. 7.50 — Stan pogody. 7.55 — 
Wiad. 8.00 — .Muzyka. 8.15 — Serwis 
CZRM dla rybaków. 11.40 — Komuni­
katy. 11.45 — Głos mają kobiety. 12.04
— DZIENNIK. 12.15 — „Na swojską nu 
tę“. 12.45 — Aud. dla wsi. 13.00 —Wieś 
tańczy i śpiewa. 13.15 —, Wiązanka wal 
ców, 13.15 — Kom. PIHM. 13.16 — c. 
d. muzyki. 13.25 — Koncert solistów. 
13.55 — Komunikaty. 14.05 — Infor­
macje. 14.10 — Aud. dla klas III—IV.
14.30 Utwory Jana Straussa. 15.09 —
Kom. o stanie wód. 15.10 — Aud. lite­
racka. 15.30 — Aud. dla dzieci. 16.00 
—, Wszech. Rad. 16.21 — Muzyka o- 
peretkowa. 16.40 — Aud. dla młodzie­
ży. 17.00 — Wiad. 17.15 — Przed kon­
certem F, B. 17.35 — Reportaż ze Sto­
czni Północnej. 17.45 — Z piosenką po 
świecie. 18.00 — PRZEGLĄD WYDA­
RZEŃ. 18.10 Koncert. 18.30 — Pog. 
sportowa. 13.40 — Recital wioloncze­
lowy. 19.00 — Kronika kulturalna.
19.30 — Muzyka i akt. 20.00 — Aud. 
literacka. 20.20 — Koncert. 20.58 — 
Kom. PIHM. 21.00 — DZIENNIK. 21.26
— Wiad. sportowe. 21.32 — „Słowni­
czek muzyczny“. 22.00 — Wszech. Rad. 
22.20 — Serwis CZRM dla rybaków.
22.20 — Tydzień Muzyki Czechosłowac­
kiej, 23.00 — Muzyka. 23.15 — Muzy­
ka operowa. 23.50 OST. WIAD.

proce, szeroko rozpowszechnione 
wśród dzieci i młodzieży miasta 
Gdańska. Tych kilkanaście sztuk, 
które przesyłam jako dowód rze­
czowy, zostały odebrane młodym 
chuliganom na zabawach ludo­
wych, przez jednego z naszych 
pracowników.

Na zabawie dziecięcej w ogród 
ku jordanowskim we' Wrzeszczu 
z 150 baloników przywiezionych 
tam w celu rozprzedaży, dla u- 
świetnienia zabawy, w ciągu 5 
u ’nut zostało zaledwie 12 sztuk 
(słownie dwanaście), gdyż resztę 
wystrzelano.

Proszę was, redaktorze, o do­
kładne przyjrzenie się „pocis­
kom“, których chuligani używają 
do tej „zabawy“, a jestem prze­
konany, iż dojdziecie do wnios­
ku, że w sprawę tę winny bez­
względnie wkroczyć władze, w 
szczególności .władze szkolne 
przez niezwłoczne zapobieżenie 
tc" prawdziwej pladze. Nawia­
sem dodam, że kilku z naszych 
pracowników zostało pokaleczo­
nych pociskami w czasie osłania-; 
nia baloników. Jestem pewien, 
że przy trafieniu w oko, ta głu­
pia zabawa mogłaby się skończyć 
tragicznie. Takie niebezpieczeń­
stwo bezwzględnie nadal istnieje, 
gdyż proce używane są nie tylko 
do tępienia baloników, ale mają 
one zastosowanie codziennie i na 
każdym kroku (wybijanie szyb, 
strzelanie do ptaków i inne).

Proszą was, redaktorze, o za­
interesowanie się tą sprawą, po­
ruszenie jej na łamach waszego 
pisma, co niewątpliwie zwróci 
uwagę władz szkolnych i innych.

Kazimierz Ciechanowski
Gdańsk

Młodzież i dzieci nie zdają 
sobie zapewne sprawy z bar­
dzo poważnych skutków tej za 
ba wy, Toteż obowiązkiem wy 
ehowawców i rodziców jest 
zwrócić zainteresowania spor­
towe dzieci na inne tory. Nie 
wątpimy, że ta notatka przy­
czyni się do wzmożenia opieki 
wychowawczej nad młodzieżą.

Red.
Jeszcze na temat
prąciu i gazu

W odpowiedzi na notatkę pt.; 
„Czy to słuszne?“ Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Inkasa wyjaś-' 
nia, że zarządzeniem Minister- j 
stwa Energetyki i Ministerstwa! 
Gospodarki Komunalnej Opro­
wadzono stałe ograniczenie zuży j 
cia energii elektrycznej dla go­
spodarstw domowych, przy czym 
normy zużycia w okresie zimo­
wym są większe niż w letnim. 
Przy wystawianiu rachunku sto-

Drewno — to ważny 
surowiec budownictwa

okrętowego

suje się normę obowiązującą w 
okresie wystawiania. Jeżeli od­
biorca energii jest pozornie po­
szkodowany na wiosnę (inkasent 
wystawiający rachunek w kwiet 
niu zastosował normy letnie za 
prąd zużyty w marcu), to na je­
sieni będzie zjawisko. odwrotne 
— w październiku inkasenci bę­
dą stosowali normy zimowe do 
rachunków za prąd zużyty we 
wrześniu.

Przy wykazywaniu ilości sprze 
danej energii elektrycznej i ga­
zu przyjęto od początku, że w 
miesiącu, w którym wystawiono 
rachunek (bez względu na dzień) 
liczy się, że zużycie nastąpiło 
w tym miesiącu. Sposób ten był 
stosowany w Zakładach Zbytu 
Energii i w Zakładach Gazow­
nictwa .i zmiana jego w związku 
z wprowadzeniem ograniczenia 
stworzyłaby fałszywy obraz sprze 
danej energii i gazu.

Należy przyznać, że na zawia­
domieniach o wprowadzeniu o- 
graniczeń zamiast „w okresach“ 
podano „w miesiącach“ i temu 
należy przypisać nieporozumie­
nie co do sposobu obliczania. Za 
wiadomienia te zostały nam na­
desłane przez Centralny Zarząd 
Energetyki i dlatego nie mieliś­
my wpływu na ich treść.
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 

inkasa w Gdańsku

EŁ&aMfiSan W związku z podpisaniem przez Grecję tzw. Paktu Bliskiego 
du, USA rozpoczęły tam budowę baz militarnych. (Z prasy)

KTO ZGUBIŁ?
Oto, Bolesław Saran przyniósł do na-| 

szej redakcji klucz, znaleziony dnia! 
30. 4, br. na przystanku tramwajowym i 
przy ul. Roosevelta, Klucz jest do ode j 
brania w dziale „śmiało i szczerze".! 
Gdańsk, Targ Drzewny 3/7, III p. j

„I z hali m“. Premia musi być rów- i 
nież podwyższona na mocy uchwały I 
z 3. 1. br. Można zwrócić się w tej ! 
sprawie do inspektora pracy.

Bernard Prądzyński. Premia za czas j 
przebywania na kursie należy się Oby \ 
watelowi na mocy uchwały z 3. 1. br.,s 
natomiast ryczałt za środki lokomocji i 
odpada.

A. M. i L. H. z Gdyni. Nie mai 
szczegółowych przepisów, na które mo j 
glibyście powołać się w Waszej spra- j 
wie. Są natomiast przepisy o charak- > 
terze ramowym, pozwalające zatrud- i 
niać pracownika w dowolnych godzi- j 
nach między 6 rano a 22 wieczorem, j 
przy zachowaniu 8-godzinnego dnia j 
pracy.

Jednak stanowisko zakładu pracy i j 
Waszych kolegów jest aspołeczne, i 
Zmianę w Waszej sytuacji może spo-j 
wodować interwencja Rady Zakłado-1 
wej lub Okręg. Żarz. Zw. Zaw. Inspek- j 
tor jjracy mógłby interweniować jedy- j 
nie wówczas, gdyby zatrudniano Was 
stale w godzinach nocnych.

Maria Boroś, Sopot, H. Bobrowska, i 
Wrzeszcz. Interweniujemy.

Maria Machnikowska — Gdańsk. Za­
kład Zbytu Energii Rejon Gdańsk zba 
da licznik w mieszkaniu Obywatelki.

Zani ery kanizowana kolumna grecka..,

+ SPORT# SPORT # SPORT O SPORT® SPORT
ZA ZŁOM I ©ÖPJUB&8 

bilety na mecze piłkarskie Budowlanych
Spółdzielnia pracy .Zlomowiec“ 

wystąpiła ostatnio z interesują­
cym projektem, dotyczącym przed 
sprzedaży biletów na mecze li 
gowe piłki nożnej gdańskich Bu­
dowlanych. Otóż bilety takie bę­
dzie można nabywać począwszy 
od dnia jutrzejszego w składach 
spółdzielni „Złomowiec“ W zamian 
za dostarczony złom i odpadki u- 
żytkowe.

W składach tych nabyć można 
bilety wejściowe za 5 zł. oraz 3 
zł (dla młodzieży szkolnej). Zwra 
ca się uwagę, że bilety ulgowe 
dla młodzieży szkolnej nie mogą 
być odstępowane osobom star­
szym.

Poniżej podajemy orientacyjne 
ilości, jakie należy przynieść doi
składnicy dla otrzymania biletu: w GdyM odbyło się spotkatóe kok- 
W cenie .") Zł., złomu żelaznego —'serskie pomiędzy miejscową Spójnią a

50 kg, blachy — 20 kg, metali 
nieżelaznych — 2 — 7 kg, maku­
latury — 27 kg, tłuczki szklanej 
— 34 kg, kości — 28 kg, szmat 
niesortowanych — 3 kg, ścinków 
krawieckich mieszanych 17 kg, 
ścinków krawieckich półwełnia- 
nyeh — 5 kg, ścinków krawiec­
kich wełnianych — 2 kg, zuży­
tych dętek — 18 kg.

Na bilet ulgowy dla młodzieży 
w cenie 3 zł. należy dostarczyć 
60 proc. powyższych ilości. Dostar 
czone do składnicy złom lub od­
padki obejmować będą już całko-, 
wity kószt biletu.

ni, które będą sprzedawały zą 
złom i odpadki bilety: Gdańsk — 
dworzec południowy, ul. Grobla 
Kamienna, Wrzeszcz — składo­
wisko kolejowe nr 7, Nowy Port, 
ul. Zamknięta 14, Gdynia — ul. 
Węglowa 30, ul. Czerwonych Ko­
synierów 66 (wszystkie te składy 
przyjmować będą złom).

Z kolei podajemy adresy skła­
dów, przyjmujących odpadki: 
Gdańsk — ulica Wyskok 12, 
Wrzeszcz — ul. Lendziona 1, No­
wy Port — ul. Zamknięta 14, 
Gdynia — ul. Czerwonych Kosy­
nierów 66, Orunia — ul. Jedno

A oto adresy składów spółdziel ści Robotniczej 24.

Ha ringach Wybrzeża

Dziś startują kolarze do ¥ etapu Wyścigu Pokoju
BAD-KHAN DA'

CHEMNITZ
195 km

Stalą (Elbląg), zakończone zwycię­
stwem. drużyny gdyńskiej 12:8. Wyniki 
techniczne (na I miejscu zawodnicy 
Spójni):

j Chylny uległ Kowalczykowi, Kriesel 
! wygrał wir. przez tko ze Szczygłem, 
i Kinowski wypunktował Langego, Kie- 
j drowski poddał się w 3 r. Budzyńskie­
mu, Zawadzi ćski przegrał z Łiehociń- 
skim, Fogler wygrał stosunkiem gło- 

; sów 2:1 ze Sulżyćkim, Bartosiewicz u- 
: legł Borowikowi, Śliwiński (Sp.) zdo­
był punkty walkowerem wobec braku 

‘przeciwnika, Sobisz pokonał Dobrzyń­
skiego oraz Gros (Sp.) zdobył punkty 
walkowerem wobec braku przeciwni- 

j ka. W ringu sędziował Maik, na punk 
ty Gaca, Federski i Grechuta.

%

BÄB 
SCHANDAU

Po 1-dniowej przerwie kolarze szych. Liczne wzniesienia i zjaz­
dy zmuszą kolarzy do najwięk­
szego wysiłku. Mamy nadzieję, że 
po wypoczynku kolarze polscy u- 
zyskają w tym etapie dobre miej-

16 państw, biorących udział w IV 
Wyścigu Pokoju, wystartują w 
dniu dzisiejszym do V etapu na 
trasie Bad Schandau — Chem­
nitz, Etap ten długości 195 km 
nie będzie należał do najłatwiej-

see i podciągną się w 
cji drużynowej.

W Wejherowie tamtejsza Unia poko 
nała gdańską Stal 13:7. Wyniki tech­
niczne (na pierwszym miejscu zawod­
nicy Unii):

Dampe wygrał z Majewskim, Gafffee 
pokonał Przybylskiego. Bindek zwycię 
żył Madejskiego, Jaklińskiemu poddał 
się w 2 r. Jaworski, Hasske wygrał z 
Zielińskim R-, Szymański przegrał z 
Terleckim, Gniech pokonał wir. 
przez k. o. Ornatka. Cyrklaff nie roz­
strzygnął walki z Rowińskim, Dempc 
uległ Zielińskiemu A. i Kowalskj 
(Stal) zdobył punkty walkowerem wo-

kłasyfika-j bec braku przeciwnika.

Młodzie!: Wybrzeża 
przygotowuj się do
Kolarskich Raidów Pokoju

We wszystkich zakładach 
pracy, szkołach, uczelniach, 
spółdzielniach produkcyjnych 
i PGR-ach młodzież intensy­
wnie przygotowuje się do u- 
działu w Kolarskich Raidach 
Pokoju.

Z dużym zainteresowaniem 
spotkała się ta impreza wśród 
pracowników Stoczni Gdań­
skiej. Znany na Wybrzeżu ko­
larz, pracownik stoczni, Kazi­
mierz Bułaś, zmobilizował mło­
dzież jednego z wydziałów do 
wzięcia udziału w raidach. Na 
jego wydziale utworzono już 
10 drużyn, które pod facho­
wym okiem Danyłowa przygo­
towują się do niedzielnej im­
prezy.

Danylow wezwał czołowych 
kolarzy Wybrzeża: Bulasta i
Gr żonko wskiego z Budowla­
nych oraz Kowalskiego i Dym 
ka z Gwardii, aby poszli w je­
go ślady, aby każdy przygoto­
wał w swoim zakładzie pracy 
jak największą liczbę drużyn. 
Oczekujemy odpowiedzi na we 
zwanie Danyłowa.

Bronikowski zwycięża
w wyścigu kolarskim
80 czołowych kolarzy stanęło w nie­

dzielę na starcie mistrzostw powiato­
wych, które odbyły się na trasie 
Gdańsk — Tczew — Malbork — 
Gdańsk.

Na dystansie 190 km (klasa I) zwy­
ciężył Grzonkowski (Bud.) — 3:02.25, 
2) Kowalski (Gw.) — 3:02.26, 3) Szu- 
tarski (FI.) — 3:02,27. 4) Bułaś (Bud.) 
— 3:03,35.

W wyścigu na 50 km tytuł mistrza 
Gdańska zdobył Kynkiewicz (Bud.) — 
1:29,50 przed kolegą klubowym Kozic­
kim. Mistrzostwo Gdyni na tym sa­
mym dystansie zdobył Czechowski 
(FI.) .— 1:39,36 przed Winieckim (Og>.

Na dystansie 25 km zwyciężył Ka­
miński (Bud.) przed 'Grónołem (Bud.) 

1 Tomaszewskim (Ogn.ł.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Kilkunastu sprzedawców branży galanteryjnej, 
pasmanteryjnej i gospodarstwa domowego przyj 
mierny do sprzedaży na straganach przy hali tar 
gowej w Gdańsku. Wynagrodzenie — prowizja od 
obrotu. Zgłaszać się w Zarządzie Przedsiębior­
stwa M. H. D. Art. Przem. Różnymi w Gdańsku, 
ul. Długi Targ 8 — 10. IV ptr. Dział Handlowy 
______________________ _ 775-K

Fachowca z branży papierniczej i drogistę na 
stanowiska kierowników sklepów7 przyjmiemy od 
zaraz. Zgłoszenia w Zarządzie Przeds. MHD Art. 
Przem. Różnymi — Gdańsk ul Długi Targ 8-1Ö 
IV ptr. Dział handlowy. 776-K

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAM pompę wtrysko i PIEC gazowy, łazienkowy, 
wą prawą 6 cylin. „Bosch“ j maszynę gabinetową kupię, 
na chodzie. Wrzeszcz, ulica. I Zgłoszenia z ceną; Biuro 
Wassowskiego 16 — 3. ' Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk.

3232-G „3342“. 3343-G

SPRZEDAM maszynę do szy 
cia. Sopot, Białkowskiego 3 
(poprzeczna 3 Maja). Od 
godz. 16-tej. 3227-G

SPRZEDAM motocykl N3U 
250, Sopot, Powstańców War 
szawy 79, tel. 525-93. od 
godz. 17-teJ. 3346-G

SPRZEDAM tanio rower 
damski, wózek sportowy, 
wózek głęboki stan dobry. 
Orłowo, Bytomska 8/1.

73S-P

KUPNO

KUPIMY od instytucji uspo 
łecznionej samochód osobo­
wy w stanie dobrym. Zgło­

szenia kierować: „Związek
Branżowy Skórzany Gdańsk, 
ul. Piwna 1, teł. 311-27“. 
____________________ 773-K

KUPIĘ samochód IFA — 
najchętniej kabriolet. Ofer­
ty — Niemczewski. Kra­
ków Siemiradzkiego 5.

782-K

WOLNE POSADY

2 POKOJE słoneczne, kuch 
nia wspólna, wygódy, cen­
trum Gdyni zamienię na sa 
modzielne — trójmiasto. 
Ewentualny zwrot remontu. 
Poste - restante, Gdynia — 
nr leg. 11. 715-P
MAŁŻEŃSTWO pracuj ące 
szuka pokoju. Zwróci kosz­
ty remontu, (meble włas­
ne). Oferty pod „3240“ —- 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk. 3240-G

DWA pokoje kuchnią w So 
pocie (nad morzem z bal­
konami) zamienię na oodob 
ne lub większe w Gdyni, 
Orłowie. Oliwie. Oferty te­
lefonicznie: nr 5-10-64.

3239-G

POSZUKUJE pokoju w So­
pocie, Oliwie, Wrzeszczu 
lub Gdańsku. Oferty pod 
.,3347“ — Biuro Ogłoszeń I
„Prasa“ Gdańsk. 3347-G !

SAMOTNY pracujący poszu i 
kuje pokoju nieumeblowane ! 
go. najchętniej Gdańsk - j 
Wrzeszcz, Pobidyńskl Miro-j 
sław, Gdańsk - Orunia. Pod ; 
miejska. 12 m, 7. 3337-G j

ZGUBY
!---------------------------------------------------------------------------1
i DNIA 3 bin. zgubiono kar-j 
! te meldunkową na naswi- j 
tsko Brzostowski Kazimier;-, i 

729-F ;

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM wózek czeski, 
głęboki. koszykowy — 
Gdańsk - Wrzeszcz. ulica
Dzielna 76/1. 734-P

| SPRZEDAM nowe futro 
! damskie (piżmowce - grzbie 
ty). Tel. 17-54, Gdynia.

720-P

SPRZEDAM kierat, nieuży­
wany. 2 konie, krowę wyso­
ko cielną, inne rzeczy. Zgło 
szenia: wieś Wiślinka, gmi­
na Wiślinki, pow, Gdańsk. 
Wachlik Stefania 3236-G

ZAMIENIĘ wózek czeski, 
głęboki (stan dobry) na 
czeski sportowy. Wiado­
mość: tel. 333-67 przed po­
łudniem. 3341-0

SAMOCHÓD 7-os.obowy, 
dużo litrażowy w dobrym 
stanie zamienię na mały 
lub sprzedam. Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka 52 m, 5.

3326-G

KUPIE krowę dojną (przed 
[lub po ocieleniu — tylko 
[wysokiej klasy), Gdynia — 
' Abrahama 6 m. 4 Romanow 
[Ski. 730-P

; KUPIE piekarnik elektrycz- 
jny lub kuchenkę z piekar- 
inikiem. Zgłoszenia, Gdynia, 
tel. 11-43. 727-P

SPRZEDAM 5 nowych opon 
16 x 525 l 5 dętek. Telefon 
55-58. 718-P

SPRZEDAM szafę trzydrzwio 
wa z lustrem. Wiadomość: 
Wrzeszcz, ul. Lelewela 34
m 4. 3234-G

PIANINO dobre kupie. Wia 
domość: tel. 26-76, Gdynia.

717-P

DUŻĄ maszynę krawiecką 
bębenkową kupię. Wiado­
mość: Gdynia, ul. Reja 5/1 
Naumlak 725-P

GOSPOSIA potrzebna od za 
raz Wrzeszcz, ul. Słowac­
kiego 79. 3241-G

j POTRZEBNA gosposia lub 
| pomoc domowa na stale 

Gdynia Żeromskiego 45/8.
3344-G

LOKALE
ZAMIENIĘ pokój, wspólna 
kuchnia, centrum miasta na 
takie samo lub pokój kuch­
nią samodzielne. Gdynia. — 
Kilińskiego 7/10. 723-P

SŁONECZNY. duży pokój 
Wejherowo w pobliżu dwór 
ca zamienię rm podobny w 
Gdyni. Oferty: Biuro Ogło­
szeń ..Prasa“. Gdańsk nod 
„54". 3244-G

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 po 
koję (duże) z kuchnią, kom 
fort. słoneczne I piętro 
Wrzeszcz na 2 — 3 pokoje 
komfort z ogródkiem, 
Wrzeszcz — Oliwa, telefon 
426-06, godz, 8 — 15-ta.

3233-G
TRZY pokoje kuchnią, ła­
zienka w Sopocie zamienię 
na jeden pokój kuchnia w 
Gdańsku, Wrzeszczu. Wia­
domość: tel. 512-23. 3231-G

MIESZKANIE 41/-pokojowe 
z kompletnymi przynależno 
ściami i telefonem w cen­
trum Torunia zamienię na 
domek 1-rodzinny. ewentu 

i alnie mieszkanie z ocrodem 
i trę Wrzeszczu, Wredni" w 
1 Oliwie. Roman NiesU-ba,
) Toruń, Stalingradck.a R

3233-G

| ZGUBIONO przepustkę nr j 
i 2787 wydaną przez Centralę j 
I Rybną na nazwisko . Ignacy j 
i Kowalkowski. 726-P j

| ZAGINĘŁA karta meldunko j 
| wa oraz pokwitowanie zda- j 
i nia ankiety na dowód oso- i 
; bisty wydane przez Frezy- i 
| dimn Miejskiej Rady Maro- [ 
.; dowej w Gdyni na nnzwi- j 
| sko Tomaszewski Kazimiera ; 
j Gdynia - Witomino. Kwia- [ 

towa 32. 724-P

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, wydaną w Gdyni na 
nazwisko Szumowska Bro­
nisława. 722-P

ZGUBIŁEM legitymacje — 
Zw Zaw. nr 83469 na naz­
wisko Staszewski Józef

716-P

UNIEWAŻNIA słę zagubio­
na pieczątkę okrągła P. P.
, .Baltona“ 6. 714-P

ZGUBIONO bilet służbowy 
WPK GG nr 1134 nazwisko 
Dakowicz Wiad, 3340-O

ZGUBIONO pokwitowanie
zdania ankiety do dowodu 
osobistego na nazwisko Bu 
dna Krystyna. 3235-G

RÓŻN E
ZGUBIONO suknie na ul. 
Partyzantów, Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot, Gdy­
nia, Daszyńskiego 6 — 7.

732-FZGUBIONO przepustkę sta­
łą Stoczni Gdańskiej na 
nazwisko Arauoz Ryszard.

3229-G
2 MAJA pozostawiono w po 
ciągu z Gdańska przycho­
dzącym do Gdyni godz. 7.40 
teczkę skórzaną z notatka­
mi. Uczciwego znalazcę pro 
szę o odda'nie: Gdynia, 10 
Lutego 24, pokój 7 w go­
dzinach biurowych lub tel. 
44-52. " 728-P

ZGUBIONO przepustkę sta­
łą Stoczni Gdańskiej na 
nazwisko Cero wski Stani­
sław. 3228-G

BANASIK Marian zgubił 
kartę meldunkową, pozwo­
lenie na prowadzenie pojaz 
dów 3 kat. z wkładką.

3348-G

DR Jerzemu Strzeszewskie- 
mu za przeproawdzoną ope­
rację, dr Nowickiemu, dr 
Michejdzie. siostrom od­
działu kobiecego III Klini­
ki Chirurgicznej za opiekę 
w czasie choroby składa ser 
deczne podziękowania Pie­
karska. 721-P

S KR AXKSZ ON O letd.tym.acj ę 
służbową Nr 00524 nazwisko 
Kowalska Eryka. 3225-G

W Ä, N 1 L B M Ę w krysit.
z paczek zagranicznych

KUPUJEMY
bieżąco:

'78-K

Spółdzielnia Pracy „Pokój"
Bydgoszcz 
ttl. Śniadeckich 34

Omówienia 1 wr’sty na prenumeratę „Dziennika Baftrckfego" przyjmują listonosze — Cena prenumeraty wynosi 
' ‘ Druk. Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk —

»''■’sieczni« 5 zł — „Dzielnik Bałtycki“ można nabyć we wszystkich punktaeh sprzedaży dzienników 1 czas"
Zam. 1361 W-4-11111


